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Iz; Kolejna porażka 

rządu 

premiera Andreotti 
Koa.llicyjny rząd wioski pre­

miera Andreotti doz.na! w 
czwartek kolejnej po.ratki w 
parla.mende. W sena.cie odbyło 
się tajne glosowa.nle nad po­
prawkami do rządowego pro­
jektu o emeryturach, który zo­
stał już za.twierdzomy poprzed­
nio przez i.zbę deputowanycil, 
141 senatorów przeoiWlko 139 o­
powiedziało się za poprawkami 
zgloszonymi przez komunhstów 
i socjalistów, a przewidującymi 
Jistotne zwiększenie' najniższych 
emerytur dla niektórych kate­
gor>i pracowmlków. Przyjęcle 
poprawek oznacza w rzeczy·\Vi­
stości odrzucenie rządowego 
projektu ustawy, który powra­
ca teraz do izby deputowauiych 
dla powtórnego czytania. Ob­
serwatorzy zwracają uwagę, iż 
WYl!llkl cz.wartego gtosOiWanLa 
świa.dczą o słabości ;iwwego 
rządu wle>skiego_ 
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Rząd Heatha proklamował 
stan wyjątkowy 

na Wyspa~h Brytyjskich 
Bząd brytyjskł prokłamowa.J w ozwMlte!k &tam wyj~o.. 

wy. Dec'.YzJa ta wehod;zi w życie w nocy z c.llWaJMku DA 
piątek. Wlil\oi;e się ona z sytuacją ~ysową 6!POIWcdow841-
s IJr>a.jk>lem blisJio ł2 tys. dokerów bryty jSki.c:h. 

lm'ólMVI\ 
a.te ko­
wyjątko• 

C1Jltmkowle rz.ądu brytyjskiego spotka.LI sdę rz 
Elżbietą na jej jachc:le, aby ueyska.ć f<l>l"mailną 
niecainą, a1probaitę la'ólowe,j na .ogł<>is~nde stwnu 
weg.o. 

Ustaiwoda.wstwo o stain.ie wy. 
jąbkowym . upowa.~nJa m. ~n. 
nąd do racjonąwamia am;'ku­
lów spożywczych, rekwizycji 
środków 'transportu i kontroli 
cen artyku.lów ŻYINilOściowych. 
Z Ptl\llktu widzenia prawl!leg.o, 
ustawodawstwo nadzwyczajne 
n ie jest na.tomiast konle=e 
dla wprowadl'Emia do akcji 
wo.jska, które by zajęło się 
ro•zładumkiem sta.tków. 

Proklamacja stanu wyjątko­
wego, podpisana przez królo­
wę Elżbietę. zostanie przedło­
żona Izbie Gmin we wtorek 8 
sierpnia - zakomunikował w 
czwartek przywódca konserwa-

K<>ntynuowanY · przez dokerów 
brytyjskich strajk przysparza 
gospodarce . W. Brytanii mlliono- • 
wych strat. Według półoficjal• 
nych danych, wartość brytyj-

. skiego eksportu, zatrzymanego 
w kraju z powodu nieczynnych 
portów, szacuje się na 100 mi• 
Uonów ~untów szterlingćW. 

Zbrąf na prowokacja 
Izraela ,,Dobre postępy'' 

no plain w tytm zaik:re.sie tl/'1k•J tystów w Izbie, Robert Carr. • Wioce1· artyku16.w spożywczych w t 5 prO•C., przy OZ)"Jn O•pt\t. sz;~~dn;;an~ ~~j~;k~~!~·o ~~i 
Ob9e1l'"'·"a:tOll'ZY ONZ na Bli• 

skilln Wscb·Cld·z.ie poinfoo-mow.ali 
0 .nó1wyićh ~brodinych µrOJwe>k.a­
cj.?>eh Dzra.eła' w,o,bec sąisiedni~b 
państw au·a·bslki.ch . 

w ł"okowaniach 

NRD-Finlandia 

'f n&o!!le są pr.BJCe prz;y tmk waż. uzyskać aprobatę parlamentu w 
(Dalszy ciąg . na str. 2) · g k i 1 · dn. • W,iększe dostawy· mięsa i wędlin,-------cią_u. _ma_s m_um __ . i._ 

w CllW.Si!"telk delegacje N·RD i 
F•ntancHi ko<ntynuowa·łY ro•z:mO­
wy w spraw>e na~vtią-zami·a st'>· 
.sUltl!ków d;'!Plom.a.tycZlllY'Ch mi~­
dzy obydw0;ma państwami, ro.z. 
po1~zęte w ponioed'zi.ateik. Jak , 
donosi Ag•etn•cja ADN, o.srągnię­
to d·o1bre poistępy, Ro1zmow~· 
nadal pnooiegadą w rz,e,czo.wej 
i ltoins·tru1ktJ"\Ąmej a•t.mosfetl."ze . 
Będą o!lle ko·l'llty1n.oowane rów­
n>e·ż w p!ąitelk, a póżn1ej Z-O·st~~ 
ną wnno•wilo<ne w din.~u rn sie:­
pnia br. 

• Poprawa zaopatrzenia w artykuły Rosną mury 
przemysłu ·· lekkiego + Pokrycie Królewskiego 

~ZOlll~ 

Jutro 6 stron 

. zapotrz~bo~ania na telewizory 
iPll"z.yrio611 docho·d&w. pie!!lięlm~h 11lldjno.ści · o.d kćlkiwnastu 

jiu;t mle.si~Y przElkn'alClZ•a zailoitemLa planu. Prz.ew~duje sie, 
że rówm.ież w m kwaJI'tałe br. do-chody te będą <> 11 ,5 i>!'C·c. 
wyiżs>ze n.~ż w tyrrn samym OJk/resie >zes·z.le,gio roi!<Ju. Zwię.)<· 
sz001e z.a.so.by gQ/tó\l\1ki w bu1ct.tetach ro.ct:zi"1!1ly>eh wyma·g •ią 
odpowiooruiego w1z.rosbU dJ01s.ta1w W<S.Ze•lkłeigo lt'Od!zad.u to·wa­
rów. Jaik pr.zygiotc1w.amy jesit · handel do POJ~ryda poszUJki­
wa.ny•md wyir0ibamd te'j rOISlnąJCej si'ly naibywczej .s.po·ł-eo?eń. 
.silW.a? Ja!k.iie 1II1Uld/n0ł.Ści na1i>ot;1ka·? J.a•k.ie wipr<l'wad·z.a i;n.no­
wacje? 
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Brak postępu 

Paryska konferencja 
w sprawie Wietnamu 

kwestii w~ebna.rnskJej. 

Zamku 
Na terenie budo­

wy zamku Kró· 
lewsk>ego w War­
sza~v1e trwają prh· 
ce przy wz.n-0sze· 
niu murów picrw­
szogo piętra Stro­
ny Gotyckiej .>raz 
parteru między Wie­
żą a Bramą Grodz­
ką. Na obu tych 
odcinkach pracują 
dwie brygady mu· 
rarskie Tadeus;:a 
Skwer.esa. i Cz.esla­
wa Wichetka. W 
przys„tyrn tygodniu 
rozpoczną się prace 
przy murowaniu 
pa.rte.ru po Stronie 
Wazows.kJeJ. Bu1lo­
wa Zamku cic•rpl 
obeonie na brak 30 

wykwalifikowanych 
cieśli J 15 zbro.fa­
rzy, co poważnie 
utrudnia pl'a•cę. 

OAiF - Sz.:r:rie.rko 
ł!el.e!oto 

W cz.Wartek, w diwa dni po 
kol<>jnym poufnym ,;potkaniu 
między przewodniczącym dele­
gacji DRW :na pa.ryską ko!!lfe· 
rencję w 6praw.ie Wle,bnamu, 
milini.sbrem Xuan Thuyem i spe­
cjalnym doiradcą tej delegacji 
Le Du.c Tho, a dorad.cą prezy­
denta Stanów Zjedl!loczonych 
Henry Kissingerem, odbyto się 
w Paryżu 153 plena.rne posie­
dzenie ko.n!erencji. Nie przy­
nioslo ono żad:nych rezultatów 
i wyka,zało raz jeszcze całkowi­
tą odmienność poglądów obu 
i;tron na sprawę roz.wlązaflla 

Pain.i 'rhi Bmh, mL\lLster spra ~: 
zagra.niemych Tymczasowego 
Rządu Rewolucyjnego RWP, 
która ,prz.ewoonicz.yla na 153 po­
siedz.eniu konferencji, pooklreśll­
la, że propozycje przedstaiwiooe 
przez Stany Zjednoczoine są n1e 
do przyjęci.a. Stwierdziła on~. 
że USA n·adal przy pomocy 
bomb próbują natpu.ci~ narodo­
wi wietnamS'kiarnu „pC>Jiój ame­
ryJiań.ski". Stany ZJednoczone 
nie w)l1kaz.ują najmin!ejszycil o-
2lnak chęci prowadzenia poważ­
nych rokowań. 

Sąidiz.ą·c z ilnfonnacj i,, przeka~ 
zaine-j 3 · J:>m·. :na k0t-'1f-eir-e•no;ii 
pra13owej przez ministra ha•id­
\u we\\1nę:.r.zmeg0> i ws.ług -
Edwarda .Sznajdia, nie po·w' n­
nó być w b'.eżąc~-m k>wa.rta!.e 
kil0ipo-tów z a.rt~ikiuiamJ ·spOJżyw­
c.zymi. Na•5'tą1pi wy1ra.ilna PO'· 
pra:wil. zai0opa.tirz.enLa. w m le.k'.Jl i 
prz;eitJwciry mde<ciza1rslkie. Wie'i:­
sz.e będą d019taW'Y mięsa· 1 wę­
dlilll, choć .nie UJni:killiemy jeG.l­
cze bra1ków w rej d.Z'ie•dzinle 
Ha!!ldel otn„-ma. znaczinie bo­
~a.bszy wy/bór to•\\·arów pne­
~'s!0'\1„'}·ich. M. i•n. przemysł 
!~i da nam a.~tykut6w o 5,5 
proc:'. w'.ęcej, w t;11n tkatnLn je­
diwa•btm x:h aż <> !Il,~ proc„ h 
wyiro·bÓw <:~ieAAi'a•rSiki<!h c ·23 
pro-c. !'lrzemyJSl piaisz;mo1wy :&:·v­
n:eż zarpowie1dziiał ua•brakcYJin:e­
ni.e rynk·u„ Saimy.cij tu.rystycz­
nY'Ch .. r.ad~C>Odbi<>f'niikó'I'.'< dC>Star­
o.zy .<> połCJl\\-ę więcej ' ' .!'iż ro•k 
temui, a. .apa•raitów W.LE!Wtzyj. 
ny!Ch. na .które poipy1t ba.r~zo 
wz:rósł po \l.1pro1\\··aid'zenliu bn1n :­
f~k<at i olbtlllŻ€illiU cen - O 80 
proc. 

Walki o ~uang TriT Da Nang 
Pol~zealliu 'ZaQ'Paitrzen!ia i u. 

lart:wiem:itl iz.aikupów w duri;-~h 
rpiiat;tach me &przyja, nlei;te1;.·. 
rea•liia1cja im>we&t;:cji dla han­
diliu. W I pólrocziu br. wl"koina-

'·, .W Wietna.mle potudnlO'Wym 
obse.-,VUJe &ię powa~ne nasile­
nie ~· W cz.wartek armia 
sajgońska ' prz;ystąplła do nowej 
próby wyipax,~ia sil wyz.woleń­
czych :z mia~~- Quang Tr!. Do 
prO'Wincji QU&'ll§;-<r •ri przerzuca-Moskiewska 

moda ·Bahr i Kohl zakoń~ZY~i I 
wymianę poglC\d6W 
Czas na rokowania? 

Sekretarze stanu NRD Michael 
. Kohl i NRF Egon Bahr zakon­

czyli w c:z:wartek dwudniową 
wymianę poglądów w sprawie 
uregulowania stosunków mię­
dzy obu państwami. Ogłoszony 
komunikat stwierdza, że - wzno­
wią oni rozmowy 16 sierpnia 
w stolicy NRD Berlinie. 

Bahr ; Kohl o-mawia.li P."ll•ble 

wynikl wymiany poglądów''. 
Michael Kohl stwierdzi!: „Ju:!: 
przed czterema tygodniami wy­
raziłem 21danle, że wymiana 
poglądów może przelcsz.ta!cić się 
w rokowania. Zres2ltą wymia.na 
poglądów, Jeśli chodzi o Jej 
intensywność, w obecnej faz.ie 
niewiele różni sill od rokowań". 

W Warszawie od· 
był się pokaz mo. 
dy radzieckiej, pre· 
zentow.anej przez 
Główny Uniw.ersal· 
ny Magazyn z ~10-
skwy. Publiczności 
warszawski·ej zade­
monstrowano kolek­
cję damsko-mc:skiej 
mody jesień - zi­
ma 1972/73. 

my w B01n.n - jak st'\Vierdza. leu- 1-----------------­

Na zdjęciu: zimo­
Wy pla.szcz damsk.l 
i męski przybrane 
futrem. 
OAF - MaitUJS.ze•\l\">ki 

telefo1o 

muinhkat - do~yoez.ą.ce na.wią·za.'l.ia 
między NRF i NRD normalnych 
dobrosąsiedzkich stosunków, 
jakie łączą zazwyczaj dwa nie­
zależne od siebie państwa. 

'Obaj sekretarze stanu ośWiad­
cz.yli dziennikarzpm, że w roz­
mowach nastąpił postęp. Egon 
Bahr powiedział: „Osiągnięto 
stadium, które pozwoli mi zre­
lacjonować w przys·zlym ty-· 
godniu na posiedzeniu ' rządu 

-~~~~ 
~ ~ 
~ u k d 1 • rydwa.ny przed ct.woma tysiąca'llld lat. Taki\ ~ 
~ r a I Wla.sme zabytk~wą nawierz.cnnię Via ca~ia ~ 
~ • •• uJm-aicti!i mezman1 6JPrawcy_ ~ 
~ Policja, Jotóra WIS'zozela śled!Lt'Wo w tej nie- ~ 
~ K ~~,~~ ~!;~:~Ye .Jyopadrea; kpriaedr~~~YY bywałej sprawie, pr.żekon!il8: s.i ę, że ch002iilo ~ 
~ , - o „przestępstwo na z.amowiein:ie". Po prostu O. 
~ odc1111ka.„ szosy, Zda;zylo się to we wlasc1.<:iele . .kosztoW1J1ych WiUt majduj~ych ~ 
~ Wtosze.ch, niedaleko sąsiadującej z się w o•kollcy, :.glooi!i zap<>t„zebo<wa:nie na ~ 
~ Rzymem miejs-cowośc1 V•terbo Zło<:Lzieje u- starożY1Jne płyty, chcąc wyłożyć · nimi! dzie- ~ 
~ kradli tam blisko 3-km odcmek szosy Cassia ct.zmce swy-ch posiadłości. Oorotnd przed.się- ~ 
~ Aintka, czyli c a.ss:a Starożytna, należącej do biorcy 2lna.\eźli żądany materia:?, zryw&ja,c pty- ~ 
~ sieci JLcz;nych dróg tzw. konsularnych, z..budo- ty bazalt.u z V;i,a, Cassia. f9. 

~
~ wa1nych w starożytności przez ~wycięs-k1.<:h z:~~ 
~ konsulów rz:;mslnoh W1ekszość tych dróg, Sledztwo w &pcawie Vlykry-cia odipowiedizial- o, 
~ ja.k słynina Via Appla, (psoczela droga), czy nycll za tę bezprecedensową kJra,dJzież jest ;.N ~ 
~ Via A.ul!"el!a (zto.ta droga). Jes,t nadal czyn- toklu. W&yst.ko wskaz.uje na to, że wielcy ~ 
~ na , z t;nm, oczywiście, że od dBM,na ma przemysJt>wcy, będą.cy na,jczll$Cie,j właścllC!iela- ~ 
~ po·wJeru:hnię asfaJto·wainą i n ie zawsze po- mt will wyJ<iJŻOalych kiradziooą okład.z.mą, bl;- ~ 
~ krywa się ściśle z trasą daWl!lych, znakom!- dą musieli ZJ~óclć nie tylko za,bytkowe P!Y- ~ 
~ tych dróg rzymsJd.ch. ty, ale za.płacić za iiCh po<nOIWll'.le umiesz.etenie ~ 
~ na dai1W1ym miejscu. ~ 
~ Niektóre oct.cl.n:ki stairożytmych szlaków ko- ~ 
~ mUl!l i1ka.cyj n;nch, na kitórych Z!llChowa!a się •· M<>RAWSIU ~ 
~ i:iawet na w1erzichni!a z PlY't ba.za.1tQ'WYch, są ,. ~ 
~ iednaąc wyłączoine z ruchu 1 st.a,now.ią obó.e:k- s ' ~ 
~ ty mu.zea.Lne, wzruszające w swej allltentycz- z o s Eł ~' 
~ naści. jeżel!i zważyć, że często w kamieniu ' ~ 
~- whdać g·!ęl>oikie ko1letny, YIY'ź!obiooe przez . , . . ----~ 
~~~~,~~~~~,~~~~~ 

, 

Maniak 
zamordowanie 
Nixona 

A'!1!1hl11' Hemtaln Bremier 
zama1Chio1W1iec, ikrt16ry 15 maja 
cięż<k,o postrzelił gube·ma.tora 
A1aibamy, Geooge•a wa,1Jac-?'a" 
6 ra1zy pl&nO'Wal zarrnc1rdOIW'liJ1'.e 
pre.zy'Clenta N·txoina. W>1»Zllo to 
na jaJW w czasie pro•ce.su Bre­
mera" kbóry to.Czy się olbec:ice 
w miiej1SCQl\\/'0•9ci. Upper Mairlbo­
ro w .stanie Ma·rYJlamd. Obroń­
cy Bremera "Zabiega,ją"~ o oca­
len'.e g.o od kairy prz,ez prie­
pro•waictiz.e;nie doiwo<llui, iż j e.;ot 
UJmyisl-oiw.o chor,~. O•d-czytaJi na 
saJ!! sr.td·o1wej w peJnym brzmi.i­
nilU jego rpaarulę1mtllk. Bremer u-
9ill:OJWlill 7Ja•sbr.zelić N i:i..'<lina w 
czasie j.ego Otfiicj,a1linej w.irz.yity w 
Killiladzie w kwiert.nliu br. j 
SZl~gl)ŁOiW.o O(pUS·ał W&:IJY'Stkle 
irwe nieuidwnie próby. 

Jialk wy>niika. iZ dlotylchiczasOJW-!'· 
go prz:eibiei@UJ pro.ce.su., ookarżo­
ny Jes~ bęz wąttpien~a. o.sobni­
k.iem o llB'I'UIS~Olll·ej rów1n.owa-, 
d,ze ·umysłO(w€'.). PO/Sltępo1wa.nie 
są:dOJwe wylkaż,e Jedn.a/k. czv 
p oisl.aid,;ll o~ św.i.wcl>0m>01Ść .swe-

no posUki · - gl6W1J1ie piechotę 
morską. Uważa &ie, że rówmież 
ta próba <nie ma szans powo­
dzenia. 
Siły wyzwo,)eńcze ostrzelazy w 

czwairtek '\\<1ielką bazę lotniczą 
w Da Na<ng. Zgimęł.o pięć o.sób, 
w tym trzech żolil'l.ierzy amery­
kańskich, zaś· 23 °'5oby, w' tym 
2<l żolrnierzy amerykańsklich, 
odnio•sło ramy. 

Baza Da Na<ng odgryWala 
ba.rct.zo iistotjlą rolę w wo(jnie 
wietnamskiej. · Była jedll'lą z naj-

w ciąg'U jeomego tyl.ke> dinU1 
- 1 sie!l"pniSJ - s~wiel!'<l•z;a. S•P!­
O:i•aJin.y' raipon ipr.ze1zmacrony dl& 
Ra1dy Be<z.piecrneńisitwa, izrae!· 
sJQ;e siły rz-brC>j1ne cz·tero1krotn:e 
o-s.trr.e1la1Jy z · bro•n.i ma.szyno>wej 
terJit.oriu.m Sy•r>i. Po-nadito pod­
oo.dzial iZlrae1~il. k<tóry doooo-· 
n.a.i osta.ti!lliio WY'Pa1d1u d>0· Lib3-
nu, · n·aid·al izad.muae po zyicj e nai 
teremie te.go kraj-u. m.n i-sj wii:· : 
cej w 6diległości łOD QHrliró;w 01d 
!llrainiicy. 

Humphrey 
odmów il 

K3.i11Jd:!'dait Parti•ł Demoltratv• 
cznej na stanowis·k·o PrE.IZYclen­
ta, sena tar GE•<l'rge McG-0vern 
za:pr01pom.owruł w czwartek se­
nato.rowi Hwnphreyowi aby u­
biegał się on o stanowisko wi. 
cepvezy<l.eruta. z r.amieaila de­
moJira.tów, Humphrey jednak 
odimówlil. 

Tanak a 
• zaproszony 

do Pekinu 
Jaipońsikl m•iln.ilste<r spra<w Il.a· 

~rallli•cz.n;,ch Ohl'.ira. o.S,wi·ad.ozył 
w C2l\\,a.l'telk, że rząd ChRL wy­
sto15owait • <l'fkja:Jine 2a.pr01szenie, 
by. „prem1ieir Ja1p0/Thib Tana•ka o·d­
'"led'Zli~ Pe.kim. P.rzeipro<w,ad:<iłby 
oin l!"01mn101wy z prz:1nwódca.mi 
c.hi!!lJs')<:ilmi 111.t. :noirma!i!z.a.cji sto.. 
s\lllllków między o•bu kira•Jami. 

"aprqs9 
poqodą 

W środę szczyty gór 
Schwarzwaldu w NRF pokryły 
się śniegiem. Jest to rzad•kie 
zjawisko w środku Jata. W re· 
jonie Schwarzwaldu notuje się 
obecnie zna=ie obniże•nie tem· 
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~Komentujemy ~ 
~ //LJło d · ~ ~ - iagnozie ~ 
~ ~ ~ pora nu i.urac;ę ~ 
~ A"-L1JW po/,~tycrno-.go&])O<JJ<l'1'czy spotyK-G. się w zlll/aaaacn. ktl· ~ 
~ ~~ ';::.·,~,;y:;:'s~:!U:C:~=:n~ ~':,'t;::;,i::;;.;,t'",~;ia.k=~: ~ 
~ S<>Wo J<M 1.0 mia«> 1meJ.sce w ..:.M. im. J. l:JrrzeLc~yika.. zcuoga. ~ 
~ tego zaKłaau, ma.;ą;cego na. teren.ie ~kim cn.Luone trw,,ycJe ~ 
~ w oro.nzy metawwej - po pod.sum"°'wa.""u J. pocr<>cza. or. mu· ~ 
~ StcUa prz.eUonqć k<ńe}ną „g<>rZKą piy.UKę". .<vie ;est 0ow1em ~ 
~ ala a.nit>ir.n.eJ i Dfl(J)J'n.eJ .. za.togi - a. ix.cy w/.asn1e Lu.a.zie oa Lat ~ 
~ sta.nowiq trz= zw~roomonyic" w „„.rzt<«:ZyiKU" - wtłLriec ~ 
~ w bila.n.sie i;wego wysib!vu taJc wiele e1ev<:iow nieiZ<ldowa.ac;ą· ~ 
~ cych. „S~rzei.czytk" - jecty.n.y w Loa.zi proawcent oora.oiwre11<: ~ 
~~~ zwklad, kto<ry cn.cia<oby się wldcziec uNirod nlli;iiepszyich przed: ~ 
~ s1ęb1orstw - ma.)q,cycri tak jak za.k1a.o.y przemyr:;~u leK·ktego · ~ 
~ dobrą renomę nie tylko w k.ra;u lecz 1 na. coraz to nowyc:h ~ 
~ rynka.eh Z<lfll'airt1Jc.;mycn - Od kilku La.t pta.cuJe na. tz·w. pt.a.· l'7. !a now~r.yc.h stra.tacn. Zgodnie z zawzenia•rn.1 pia.nu s-~et.niego, ~ 
~ hkw1d!ac;a strllit i prze;scie na. w111pracow<Lnie zysK6w powl!n· ~ 
~ no na<stąpić od ro!vu 1913. ~ 
~ Wa.l'wnklem osi.q.gnięcia. tego przeunnowego i u.pragni.onego ~ 
~ przez zatogę momentu jest. u.zy~·k11!n.ie znacznego wzrostu ay- ~ 
~ ntLm•ki przyrostu proowkc;i g<ooal.ne). Wia<io1T1.0, że tysiące ~ 
~ detaU ja.kle &klaooją slę na. każdą nowoczesną szlifierkę mu- ~ 
~~~ si byc przygatowwne ze znacznym W!l'Przedzeniem. o real.- ~ 
~ ności s~ces,u 1973 r.. d.ecyduJe więc już pr.zebieg pra.<:, !a 
~ a. &iczegolme tziw. robot w toku w roku bieżącym. ~ 
~ W ocenie KZ PZP.R przed.sta-wi.onej na. 1ia.ra.az1e - d'Zliauu. ~ 
~ ność za.k~a.du na wielu oddnka·ch wypa,rJ.la nieza.dowawjąco. ~ 
~ Za.kl.ad. znala.zt s,żę w I pótroczu w grU>p!e nielicznych lódz· ~ 
~ k1·ch za.ktadów które nie wy}VQnaly z.adan pla-r.owycn.. Niedo· ~ 
~ bór w stosu.n!vu do pia-nu prodtu/reji globa.bnej wyni-Osl 12 mln ~ 
~ zt~ co <;>Z>nacza. ZCUIJwa.nsowa.nie prooukcji 1·ocz;nej w 44,6 proc. ~ 
~ Nie osiągmęto plwnowanego wzrool'U wyda41ioścl pracy przy ~ 
~ jed•noczesnyim przekrroczenlu fwnd.usru plac. Sta.bą str011ą 
~ przedisiębiorstwa jes·t wylvorzy.stywa.nie efektywnego cza.su ro. 
~ pra.cy, oraz niecbosta.teczna. prodwktywnoM maszyn. Nadał za. ~ 
~ wysoki jes-t. ud:zial kosztów wla•&nych wyrobów ora.z niepra- ~~ 
~ widiowe ZO!P~Y materiałów. ~szysPkie te niekorzystne wStkaź· ~ 
~ nikt decydni-1ące o spotecz·neJ oplacal.oości tego co tworzy ~ 
~ „s~rzelczyik" w ramach swych fwn.kcjt w gospoilil.rce naszego ~ 
~ mia.sta. oraz kJra,ju - nie wystąpily nagle. Są następstwem ~ 
~ szeregu sla.bości i' ni<ecl-Omagań występujących i rozeznanych rI, 
~ już od dość daruma. ~r.... 
~ Zlliklad boryik.a się z unelctma trudmośc!a<mi obialotywoiym.4. 
~ Dobrze stało się jedmak, ż,e w czasie niezwykle szczerej, ~ 
~ ost.rej ł. kry.tycznej_ d.ysk.usji, na ostatniej naradzie poświęco- 119. 
~ ne; rea.liza.c11 zadan tegorocrnych - skoncentrowa.no si•rze- ~ 
~ de wszystkim na. tym co należy wewnątrz za.kła.du uidrowić ~ 
~ wla&nymi si!a•ml, myślą, /Wncepcją techniczną, orgwnizacyJ- ~ 
~ ną i cetowym wysitlciern. Okres te.go roku mimo nledosta· ~ 
~ tec~ny,ch wyników w prodwkcji globalnej I pólrocza - temu 119, 
~~ sprzyja.. W pnzedsj,ębiorstwie wystąplia bowiem równocześnie ~ 
~ ba-rdzo cJ,wża dY>nanniJka wzrostu sprzeda.ży. Zad.an.la w zaik,re- ~ 
~ sie prodJwlvcji eksportowej zaklllid wyl~onal w 100 proc., c-0 ~ 
~ oznacza wzrost sprzedaży w stos1mku do ub. r. o 50 proc. ~ 
~. a. na rynki dola-rowe o 80 proc. Ożywienie w ha•ndlu szlifier- ~ 
11".I. ka.mi i za.wa-rte kontrakty powinny stać się dopingiem dla ;"' 
~ przed.slębior.stwa, które rnów chce wyplynąć na szersze wody. ~ 
~ Trzeba. jed.nwk w tym ceou z najwyższą uwagą i konsek· ~ 
~ wenbnie iza•cząć realizować na co dzień wnios·ki i uwagl, które ~ 
~ nie po ra.i pierwszy przecież zglosi!i na. kolejnej naradzie ~ 
~~~ ludzie z produkcji, nadzoru i kleroumictwa, którym zale~y na ~ 
~ dobrym imieniu ZM im. J. Strzelczyka.. Większość tych uwau IO~~ 
~ dot!Jczy usunięcia. nieprlVWl.dW.wości w zakre.sie organizacji ~ 
~ produ.kcji i lepszego spożytkowimia. po.tencjalu facno,wego :;o. 
~ i technicznego załogi oraz ma.szyn. Po doświadczeniach I pól- jJ:jj 
~ f'ocza, postmwi<}na. została. jasna i trafna diagnoza. tego co ~ 
~ przesz>kadza. zakładowi debrze pra,cować. Po.myśl.ność „kura- ~ 
~ cj i" ;za.feży teraiz oo wspó1:.d?iaiauvia. i dobrej woli ca.tej zalogi ~ 
~ i kieroIDnict<wa. „Strzelczyka.". M. KRAJÓWNA ~ 
~ ~ 
~~~~~~~~~,~~~ 

Kary za zie 
zaopatrzenie sklepów 
Wojewódzki Związek Gmin-

nych SpóldzieLni w Biatyrnsto· 
ku dokooal kontroli wiejskich 
placówek ha,ndlowych. Spraw­
dzono zaopatrzenie w podsta­
wowe artyku,:ty niezbE:dme w o­
kresie żmiw. Okazało się, że w 
wielu placówkach GS brakuj.e 
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nawet tych artykulów, które w 
każ.dej ilości znajdują siE: w 
magazyna.:h i hurtownlach. 
WZGS w Blalymstoku ukarał 
24 sprzedawiców winnych za­
niedbań. 
Największe braki na sklepo-

wych pólkach stwierdza.no w 
pow. Olecko. WZGS złożył 
wnio<iek o odwoJanie prezesa I 
wiceprezesa d/s handlo.wych 
zarządu rejcmo-wej spóldzielni 
w Olecku. W TUJrośli w pow. 
Kolno ·odwołano prezesa do 
spraw zaopatrzenia miejscowej 
GS. 
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Nowe przepisy w sprawie 
ryczałtów za noclegi w podróżach 

W .loo·ńcu Ub. mi!Je<si·ą.ca Ra·da 
Mill!Jl.strów pOKlJęta· U·Cl~w.a~E: w 
s.praiwle n1C'zaitów za nooh~gi 
w podrożach sLu.ilbo!WYK!h. U­
chwala ta rO<ZJ&zerza. moitliw;„,;. 
cl !l'Olrzycstan<ia pnzez 00-0-by <:1e-
1ego1wrune sLU/i.bo•wo z. podwyi­
szonych .ry•cw..!tów, co do~ych­
cza<S obowiązy'WlaJC> tylko w 27 
miej.seow0\.9ciach kra1,u taikich, 

Kronika 
wqpadków 
e Wczoraj , w Lodzi na ul. 

Rzgowskiej 260 nieznany samo-
chód zjechał na lewą stronę 
jezdni zmuszając kierowcę 
„Stara" do skrE:cenia na chod­
nik. „Star" wywró !il slup o· 
świetleniowy. Straty 2 tys. zł. 

e Na ul. Rzgowskiej 169 kie­
rowca motocykla 1748 IK potrą­
cił przechodzącą. przez jezdnię 
EWE: G„ lat 74 (Czytelnicza 17), 
która doznała urazów ciała i 
przebywa w szpitalu. Swiadko­
wie tego wypadku proszeni są 
do WKRD MO, ul. Wł. Bytom­
skiej 60. 

e Przy zbiegu ulic Niższej I 
Rydla „Star" 1548 IS spowodo­
wał zderzenie z tramwajem 7/1. 
Ofiar w ludziach nie było. e Eugeniusz M., lat 33 (Lnia­
na 12) przebiegając jezdnlE: Al. 
Kościuszki wpadł pod moto· 
cykl. Kierowca motocykla do­
znał obrażeń. Pomocy udzielono 
mu w pogotowiu. 

e 13-letnl Janusz D. (Parce· 
lacyjna 14a) wyjeżdżając z bra­
my na ul. Traktorowej spowo­
dował zderzenie z motocyklem. 
Chłopie~ dozna! wstrząśnienia 
mózgu l przebywa w szpitalu. 

e W Moczydłach pow. Ra· 
domsko umysłowo chory pod­
palił stodolE: Józefa z. Straty 
20 tys. zł. (kl) 

POGOD" 
Dziś w Lodzi zachmurzenie 

duże, okresami opady deszczu. 
W godzinach popołudniowych 
możliwe przejaśnienia oraz bu· 
rze. Temperatura maksymalna 
ok. 22 st. C. Wiatry słabe 1 u­
miarkowane z kierunków zmien­
nych. Jutro pogoda- bez zmian. 
Słońce zajdzie dziś o godz. 

19.28. a jutro wzejdzie o 4.08. 
Imieniny Dominika i Prota· 

zego. 

jaik: Wa1t1SZ<a1W1a., KiraJtów, Jele­
nia Gór.ai, Giż,Ylck.o czy Za1ko­
pam·e - gbóWinie w .rej.0111ach 
du.żego ru.ch!u. 1Jtl<l'Y1StY10ZJ1ego. 

Obecnie, pcld1wy:t.sze>ne rycza,:­
ty - do 60 zł w miasta.eh wo­
jew'6drz;ki<Ch (!poza. sto[i>Cą. g·dz.le 
za krużd)'' nocle1g p!'zysługl\lde r_;-­
cza~t w wy1s0<k<>Ś<Ci ?O zł), :;o zl 
w mia.st.a-0h p01wia.towych, 40 zł 
w iminych m ia.staich ocaz 35 zł 
w p01mtStall,pch miej.scowościai.!h. 
obo<v.iill!ZY'Wa-ć będą w ciągiu ca­
iego r0<kU. ivr Wa,rsza•wie. Kra­
kOIW•Le i Wtroclamiru oraz w w'J­
jew6'd1Z>twa.ch: sziczeci.ńiskim, w:o­
clruwskiim., zi•elooogór.Slklitln i 
kra1lrowiskim. Na<tom.ia.st od 1 
styicz1nia. d<i< 31 ma,-ca' i od : 
c:uerwca dOI 30 >1<irześnia w w,_ 
jewód:zibwa1:!h: k>a1tic1w·l.okim. o­
polisk!m i .rzeszowiskim, zaś ')d 
1 c-zerv.1ca, do 3IO •wirześn!a o·bo­
wiąz~·wać będą oine w 1ri.nyc!1 
mi a Silach wy1lajcz.o,nyich o.ra,z w 
wolj·eiwóctztiwach po<Z<O'Stllllyich. 

UchlwaJa inie Ol~ratllieza O'czy­
\\'i.Scie mCYillLwości no-c!egu w 
h0tte1'u. i przy;stu1grudącego os<:>b'e 
delegowamej <J\\'I'O'tlU k~2ltów za 
tak.i nocleg na p0id.sta1wtie ra­
chru1ruk,u„ 

Uch/wala. wpo1W1a1imla. też mi­
n!.s.tra, pracy>, Pl?C i S.J;>TaJW SO· 
cli'all!l\Y'(lh dlo Wopl'·OIWad zen.I a. 
w pol!"orz.wmien•u. z resortem 
gosn>o•da.tiki t.e;rem.oiwej i och~.'l­
ny śroidow1s.ka. o.ra.z; GKKFiT -
?Jtnian v.r otkreiSa1c:h 1 rz;a1k-resie 
sto.so<w.a1nia r,YlC'Uł~tów za. noc­
le8\ w pCl'd,róża.ch slu.żib01w;o.:h 
o,ra z d'o określenia \\"a l'Um.ków 
lroreyisitainJa.. w przy<pa.ctkaeh 
taikllej POd:r'ÓŻ'y.>. z rueilotórych 
hoteli n1P . ka•tegOll'ii. ,.lJtlx". Ma 
to z,a1pewnić elru..<ltycz;ność w do­
sto<i01\vyiwain'1U połit:ink:i. hMei<'­
wej do :z.mientalją<eyich się wa~ 
run,ków, ww2@lędrnkadąc IO!kalne 
na1s il en ie l u.b rz.rruniejszenie r, IE: 
W)'1konystywarnda ba,zy nocle­
go•\\"ej . Mają być cóWJ!l1eź ok.re­
ślo•ne pnz.)llpadiki kiedy pracow­
n ;,k u.pra1w"J1.Lorny będzie d,e> k·J· 
rZJ.'1stanLa, v..11 cz:a,si-e po1d1roży 
s•tuiż.boweJ z sam01d•ziełnego pJ­
kod·u. w hQ<tehu. Cholllizl o tc., 
alby nie d'Cl'pUeZIC7lać d:o prz.y. 
patd1ków. kiedy o.seba' z dele­
gia.cją sburżlbO<\\"ą 2a.stl'Ze1ga. sob'e 
w hoteh1.11, że będai.e ko~.zys!JJa 
sama. z. pclkojtU w'le1001S0<bo,1.·e­
go, bez u1z.asadnL0tn-ej p.r1zs~zv­
ny. Nie moona bCIWiem tolero­
wać sytuacji - wygod.nej ZIN· 
s21tą cl.La h<o~ll - że z wiei,_ 

'0<50·l>o•wego J>OkCIJ•u. k-orz;ysta tyl-
ko je<dma, 0Jsc1ba, gdy lnni 
pOJd•ró:ż.n•i be7.akn.ttietczilllle pos ru­
lwdą lll o,cJeigu, 

Metody prezydenta Bokassa 
wywoluią sprzeciw 
Mt.ęcfzym.a•rOid01W11· Kornrus.ta PraJW11111ków -·~.-eZ>waJa. w czwar· 

tek prez~nde.n.ta, R.epubl'ik<i Srodkow<;1a<f.r;,k.a1\,51kiej, Jeana 
Bedel Bokassę, aoby lkacy sto.sO<W.ane ·w jego k.raJ'U '1Ja kra'­
d'Zieti;e b)1l)' „bardziej zgodne :r, powszechnie przyjE:tyml 
za.satda•nl humani<ta.mymii". P<~M d.W<Oill•il! dniun•i prezydent 
Bokass& wdM się .z girulPą i'o~nierz.y do cem.trafunego wiE:1z1e­
!Jia. w Bamigh, gd<Zie ~",pólmle z ni.mu pocizą.I okładać pal­
.Ka<mr!. Z'giro.maillizolllyc)l.< tam z:totc!;ziei, KilkiUJd!zies ięci.u .z n \ch 
z.0t;;talo Cięilk•e> po1b~ch. a, trzech zma,rlo. P0tprz;edm'.o .g~n. 
Bokassa. zaipo~tJia~. :re ~ k'radzież otdtei'na!lle będą u·S<Z)' 
i ·ręce. Ost.a<tn,„ jedmalk pootanowitt zaostrzytć sairukicję i za­
!llroz~ :zi1o;~t.:eJ.01In pu.blLlcZ>ną egzelkucją. 

„ 
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Ministerstwo Handlu 
Usłuu; • I 

(Dokończenie ze str. 1) 
n'.)l'oh clbiektruch. jak magazyll 
a'rty1kru•lów sipo~y.wczych p .>~ 
Swzeclrn.em, kombinat g.astro-
no•rnio2my i wiellka po<eka."nia w 
Lod'lll:. zaklruds .ga:rrn.ażeryjne w 
WaT\S'Za~v!e. BUJdOlwla.ni; mimo 
przy',jętych izo,bowtia,zań - na­
da<l n le O<d.-Oają dC> U.Ż}'\Jku <;a­
pla111c11\·a111e',j ilośct p1acówe(K 
ha.n.dilc1wy1"h w lll.O·WYICh o.sied­
la.ch i nctW\l''"h dom<ich. Zale­
giło..ści są tu p Olwa.iJne. Nicwąit­
p!Ywle. p01djęte 01sita1bnlo decn-~e 
o 2ruku1pie nOM"Ocz-es.nrch pa,,\·~­
lo1nów ha,ndtlo•w>"Ch i g'9.tStroo:i;>­
miozmych za gir.a•n!cą (w Fi.n­
Jam-~i.t, QS'RS, NRD). po1Je.p~<l\ 
sytllMcję - zwlasvoza na sz[q,. 
ka•~h tutrystycm ;ich. ale ·r1 w­
na.Je,g!e niez.będ•ne jest <>d.."C·b1t;!­
n!e v.-.sz-;1>bkc<eh pow"Stallych -0-
późn!.eń truw.estyicyjtllych. 

RetsOO't harn{l11.11 wew'll ętrzn eo<; O• 
1 u.situig kornsek\\'enilnie real'.z.u-

b • • 
o 1ecu1e: 

je us<ta,łomy w st>~cznllu br. prl)l-
1,lr<i.m roz;woo1u O•brobu 1owarc• 
wege> w P cllsce. Prz,1g'O<t0<wa·r. '.> 
m. i1n. prC1je1klt w srpra1wie n<J• 
W.)l'Ch za.sa'd gospo.daT>kii f!nan­
sC>wej pr.zedsiębi'Olns.1'\'I" han•d 1 <:>­
'\\··y-ch i g·rustJrom.crn-icz.n)nch, or-'.'.'1-
jekt l"0<zs.rerzer;ia. u'pra.w:n:eń 
lch d;irektc1rów; suk·ces},\\"!l'.& 
do,kcmUJje się iin.t~gracji h'\Lrtu 
i detaiu - w 0tpa1rctu o tLda.rn!I 
\\"ZO''.'Ce woj. wroda.v.isk'.ege>. 
l'lrZ<etpr0<wa,d.za, .się ta•kże UtS,p.raM"· 
:n·e1nia o.~arn.izaicyjn~ poJega;ą• 
ce .p~ze.cte w•sz>1S1tlkim ina korn­
cen<tra.cj L (łą,czeni'U1) prze•dsi;:­
bl01~stiw w silme. spra1wme je·o· 
n0<stkl. UrnO'wooześnia· .się 1 
7'\\"lęklsza <bra1oopo.rt ha1r.<1101wy. 

Na<j1b1ilższ;e mie:si·ące p.r:cyn1o>ą 
.:i:a1tem d.aJ.s:zy ""'<lJo<!'ZnY po-s:ęp 
we v.is~y-stik<l.ch dziedzLna.ch dz ia­
ł a,Ln.oeci nais.ze•gC> h al!ldl u m iej­
.s ki·ego. 
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j Zmarła 7-letnia pacjentka 1 

~ z przeszczepioną wątrobą 
f (Korespondencja z Wiednia) 
) 

5~ Przed kilkunastu dniami przeprowadzo.no pierwszą w 
~$ Austrii operacjE: przeszczepienia wątroby. 7-letmia pacjent­
~< ka - Chrishne Wed! przeżyla jednak zaled.wie 14 dni, 
?~ Dziew<:lzynka, "której wh wyipa.dkuś· nćieprzepro~adzenia prze­
~~ swzepu groz„a meu<: ro!!l.Ila mlet pe> dwv-~h dniach, od­
~$ zyskała po o.peracji przytornmość, a wszelkie baJC!an!a W\S.k:a-

ł
,~~~ zywa.ly na ;podjE)Cie przez prz:es.zczepL0<11y organ jego furnk­
' ej[. Po dwóch tygodniach wystąpiły obja.wy od.rzuceni.a 

przesz.czepu przez orgrun1zm i mała pacjentka z.marla. Le-

ł 
ka.rze wiedeńskiej kl!m.Lki uniwersyteckiej, gdziie przepro­
waidz:ooo operację, -.z.decydowani są kontynuować eJcspery­

~1~ men<ty z przeswzepianiem organów Są o•ni !Ulania, że je­
śli opano·wamo, tecrunikę traru;p!antacji nerek i za.pobiegania 
przy tym reakcji .odrzucenia przeszczepu przez organizm 

~ - nie ma podstaw, aby przyipUJSzczać, że nie uda siE: to 

i
<~< w przyipadku wątroby. Rów.noc-ześnie jednak prasa zwraca 

uwagę, że w medycynie światO<Wej zwyciężać zaczyina po­
gląd, iż przyszłość na.Jeży raczej do przesrozepiania ~tucz­
nych organ6w, sz.czegó!nle jeśli chodzi o serce. Era prze 

~~ srezepów serca wydaje slę dobiegać końca. Czy do,tyczy 
~~ to również :!innych orgrun?w? 

~< 
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Walki o Quang Tri i Da Nang 
(Dokończenie ze str. 1) 

przeglądów technio:z;nych., uzu­
pelnia pa,llwo i ładuje nowe 
bomby do dalszych- nalotów 
Tak więc, maszyny te nie mu; 
szą po ka-żdym bombardowaniu 
wracać do Syjamu. D~lęki ob­
słudze w Da Nang mogą one 
dok01nywać v.>i.ększej ilości na­
lot.ów każdego dnia. P0tnadto 
w Da Nang stacjonują amery­
kańskie same>loty obserwacyjne, 
ja·k teiż: śmigłowce. 

W ciągu ostatni.eh trzech dni 
siły wyzwoleńcze z.aatalrnwaty 
już drugą wJelką bazę am~~ 
kańską. POlprzednie> ostrzelarno 
baze Bien H-0a, 25 km na pó!­
noony w1schód od Sajgonu. 

Dowód?Jtwo aanery>kańskie w 
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sa,jg-0nie pooalo, te w cz,wa.r• 
tek lotnictwo USA dolrotnało 
2SO lotów ;nad t&ytorium DRW. 

1 slurpnia. am&ykańskie lot­
nictwo taktyez.ne kon(3'nuow!l· 
Io n.aloty brunbC>we na. wle!e 
gęsto- zaludnionych rejonów w 
szeregu prowincji DRW. Rów­
nQoCześnie okr«:ty wojenne VII 
fl1>ty USA ostrzeliwały zmaso­
wanym ogniem niektóre mleJ­
sc1>wości przybrze'Żne w oro­
win.oj.ac.h Nam Ha. I Thauh 
Hoa.. Teg1> sam.eg.() dnia bom­
bC>wce strategiczne „B-52" do­
k1>naly intensywnych nalotów 
na pr1>wincję Quang Binh. 
Wśród ludności cywilMJ są za· 
bici i rat1<11J. Z'niszczono wiele 
domów mieszkalDtYcil or.az ~ 
biektów go.spcl'daroziych, 

.•. SPORT .e SPORT, 

§ootkanie kibicóUJ z zarzqdem ŁK§ Udany start 
Juniorów Lepiej późno 

•• 
DIZ 

Brak postępów w grze pl~szoligoweJ d.rużyn(V piłkarskiej LKS, 
plezadowalające W<Ynik.l,, uz.yskLwane ostatnio pr.z.erz. pl:l.kair,zy te11;0 
klubu spotęgowały ni!epodcóJ łódzkich kibiców, rozmiłowanych 
w tej dyscyiplinie sportu. Roo:poc:lJęly slE: burzliwe dyskusje nad 
znalezieniem źródła. niepowodzeń Graz „Ieka.rstwa", którego ce­
lem byłoby poleps.z.enie sytuatji. Efe•ktem tegC> bylC> wcz1>ra.jsze 
spotkanie za.rządu LKS z przedstawicielami łódzkich kibiców, 
którzy m, ln. za pośrednictwem prasy da.wali wyraz swemu za­
niepodcoJeniu istnieją,c:ym st.a.n.em rzeczy. • 

Ro.:1JPoczęto oczyV1"1.9cle od pi1nią puibli>Czmą. Mialo to 011· 
prz:edstawien,ia afk;tuallneig·o s.ta- \\irotny skUttek w~'ChO'wa.wc3V. 
lll'U rze•czy>. wiid.zlaineg·o c1cza.ml W iele za.rz1u1t.ów po-O allliresem 
k ubiców. Od klil!klu wlęc la.t zrur<zą<Cl1u pa,dlC> na. temrut do•bo­
. plerwJSroU.gio.wy zespól LKS wy- ro s7JkoJe1n:ow•ców. B~"li oni dc-
kaw•Je zai~bra.sza1ją•cy ll<rak po- bLe<ran~ ai~bo :IJ!e, ałb() pt"zypa.'1-
&tE:!PóW w girze. Na1siza diru.żyna ko1wio. Pe>dr;oiszomo kOlnie.:znosć 
l!la tle innyich ze~pol6'\\n gra po·dmLesienia szkolenia w LKS 
in.ienowocześn le. bratk jest za- przez ~pr<owadzenie do Lo·d zl 
wo,dinitków m1!0łdych, a ci kM- fa,cn0<wc6\\· o· na.jw,iększych 
lt'lZY są, ż regil.llły ni,e b)'li w,;ta- lc1\·aiJiEkacj.aieh. lktórz.y trenując 
wla,ni d,o p ierwJS.zo.l!igo•wiego 2e- nie t;ilkJo pierwszą dNżY•nę. al~ 
spotu i sleooieli na Iruwce 1·c- i in1eresuJąc się glębok.Lmt ir-'-
'Zer\\10M'ych. Kibi<ee z;wracaU zerwa.mh, popraw'i•!Lby tE: slabą 
ta,kże u<waigę ;na fa.k,t. re pHka- stronE: w d1ziatz,Ln.oiści. LKS. 
l'Ze często z 01~011I11nym nirk!a- Jednym stowem kibice zarzu-
dem sil sp!'O<Wadzam,i do Lotl~i cili z;arządowi teg1> naJwiększe­
przez cllwższy okre<S ni.e m0<gl! go klubu w Loozi brak date-
7'nadeźć właścLwego miejsca w kowz.rocz.nej p1>liltyki, jeż~ll 
d.ru~ymie, a jeżeli juiż 2naletiL chodzi 1> sekcję piłkarską, co 
to atlibo PC> lkihku mecza1ch tra· zresz;tą wielodcrotnie 1><>dkre.ś1a. 
ci.U .swoją wa.rtość, a1bo oo liśmy, ch1>ciażby w ubiegłą nie· 
p!'Otstu g linę.U z poila wi-Ozerua dz,ielę, n.a l.atl:n.a.ch nasz.ej ga· 
01plnLl ptlibHczinej. Tak stal() „ię zety. 
2l MalLeń•k;m. Cail:u.serh, poda- Al'glU1men<tyi. jalkie paidalY' 
wa.nC> pt'Z}'ktatd Grębosza, k:6- v.··czo,ra;j w ci;aiste dy>sik<rnsjd !1.~ 
ry dC>S)''Ć d~wgo m u;;iail czek 3'Ć st~Otny dzfralac:zy z.arza,du LKS 
na. ml.eJiStce w d.r-UJżyini.e. Na:0 - or"'z przedstawilCieli wla1dz spo~-
m.La&t fa•wor;1zo•wailo siE: z.awJo-1- to•\\'Ych nasz,ego m iasta. były 
n tków sta1rszych., którzy szczYt na,t'·'" swoje·j pLJika,rs-klej kariery daw- I'Ó:Żme. Za1trzymajmy< siE: 
no już mają poza sobą. Poku- mia.st nad wy1powiediZ::·ą prez~­
tuije to z;res:ztą d·C> tej pory w sa LKS, B. Kopa<0ki.ego. 
d.m.11ż;-'.n.ie, nat..omd'11St dila mło- • Na wstE:ple stwierdzil 1>'11, ze 
dyich mLeiJ,sca, ja.Je n\e byro, tak u.rząd zgadza się z zarzutami, 
nie ma. Zwracair;o uwa.gę, tio podnoszoicymt przez . kibiców 1 
wimę pom<JtSi.l w tran.er, p •'J!a łódzką prasę sp<J<rtową. 
tyrrn rOtllPi·e1S11.<Cz0<no zruwod.niJtów „Byliśmy :obyt tol«rancyjnl w 
p-01I1ad do1PU1szczaJ.ną mJ.atrE:. a stosunku do za.w-Odników i nie 
sprawy drażliwe. wyich<Y\va·N'· po-tr.a.filiśmy podjąć zdecydowa-
cwe częsrt;o Uik.fy>wiam,o. p.rze4 °'~ 11ie&0 d.zialan.ia :w9bec treinera. -

wcale ... 
poiwiedzia~ m. full. B. Kopa~ki. 
- Za łagodnie pe>stępowallśmy 
z pilkarzami w przypadk1ch, 
kiedy t1> działanie być powin­
no zdecydowane. Zaufaliśmy 
tr,enerowi, da.ją.c mu szerokfo 
pełnomoenictwa. i nle ingero· 
waliśmy w jego poczynania. 
Pope!n.iliśmy błędy, tera.z zro­
bimy wszystko, by je naprawić. 
MwsLmy po&zulkać o·dp011'·ied­
:nilch sz'kolem.iowców. po<!·n ieść 
przede W1Sz>1stkian po'zioom sZ<ko­
leon ia w LKS i to w l!laJ1w'ę'.<­
sz~·m stciplni<u w se'[<cj.! p iLk3 ,. 
s.kcei. Kon iectJn a. je.st równceź 
przebu\CLo<Wa. saimeg'O 2espolu. I 
tak n;p. posia•daan;' klllk1u ·Jta· 
le.ntorwa1n~'Ch jurnLorow, k•tórrc'1 
w naJ1bliJżsu:ym czasie poo;tano­
wiliśmy wy1;iróbować w spnt­
kanlach ligoiwyich. Mu·slrrny da­
lej pro·wad!ziić w klwble taki\ 
po.lilty.kę., kitóra by w;pe'1imino­
.,.·a1a dlo.t;"Ch<C'ZM10l\\·e blędy l 
povw-0aiła na UJ2r13ka.ni·e rez.'tl'· 
ta.tów, na jalkie czekają lodzia-
rua.'' 

D;'ISkusj·a v.·.czora(j,sza, tema1~ 
c1mie obe11mo'wa1a .znaczmie wię. 
klsn11 :z.asięig z.aga.dmie~ n!·ż 'Za„ 
prezerutC>wa.ny po~\yżej. My. po­
sta•nowh!l'Smy prrzed,sta1v;jć t-e 
naJważmie11s2e. na,jtba1rdzl,ej ~hY· 
bai im•teroouuące lód1zikich b'Ji­
ców pi~ka1nS1kich . DC>brze, że ta­
ltie spC>tkarue się odbyło, gdy:i: 
WychC>dzimy z zaloźe:nia, że 
lepiej póf.n1> niż wcale. Teraz 
z niecita-pliwości<ą oczeltiwać 
będziemy n.a. dalsze kroki tego 
największego lód.'lJkJ,eg1> klulm 
w ceJu realizacji przyrzecze>· 
nych kibic-0m zadań, A swoją 
drogą warto by organ.izolwać 
systema tyc7l!l e SJ>Otkania szer­
szeg1> grona. lód2lkich kibiców 
z drużyną pierwnoligową LKS, 
ich tre.nEtramt i zarządem klu­
bu. Wy<l.aje ~a.m si«:, że byly­
by oo e JłOZYtaczn.e dla. obu 
strwi. (ms) 

ZB> WiY!ll\rtflro1W10< uda.ny stal!'f 
lództkieii rolo.dzieży lekko•a'tlN;'­
cZ>n.e.i Uiwat1'a.ć na1l.e.ży udJ1Ji:ał na­
szyich z;aiwo<Clini'cze<k i za;wod ni­
ków w miistrz:oos.1JWa1ch Poaski 
jumri1oróv."'. 

W bie)1Ju na liOO m Z. Paw­
lmvska. z LKS, wzysku1ą•c czas 
1'2.0. zid:obyla t:i1tru.t rlli;s.trzy~1 i 
Po.Lski. a w biegu ;n.a, 200 m 
w:1cem;9trz01St\\•o - 2ł.8. w p iG · 
ci.obo}UJ J. Jagielska (LKS) za. 
ję!a CZM'llirte ml<e;i\S<ce. Tcenerecn 
t>1Ch Zll/WOłdJillczak je.st J. B :ir;­
da111'sk.L 

B. Krawczyik z M'KS w biegu. 
na. 100 m - 11.0 za,jął t!'zec;e 
mr.ejisce. 'llreneirem jest W. P 1·0„ 
stke • 

W cza.sile mlltyl!l,g)U le·kko·a•1e­
ty>czJneg1C> w Wa•rsza1wlie L. Sko­
wrooiska w biegu na. l,50{) m 
czia1;em - 4.:111.3 U1Staino1w·ila re­
kO<l'd Loicj,zi. Tre.nerem tej b ie­
gruC'Zlki jest T. N0<wak, 

Porażka piłkarzy 
Stali Mielec 
Madący szatll.se na. zajęc!e 

p!.efl'"Wis:zeg°' m.!.ed1s·cai \V Pu1c.ha t".7e 
Inte.r-to<to·, ipillkarze mielecki~j 
St31b prregi~ailh '\\o'ICzorad de·Co'• 
duijaJce spQl1Jkanie w iEta1n<0.we· 
nze z 1~cde11n Han01Wer ~6 1 :4 

(O :•l) i zajęH o!>tat-eczmie dru~'e 
m.'ej-sce w ta,beh za, s•wo'mi 
wczol'aJiszym,I 'Zl\v")''cięz,cama. 

Polscy hokeiści 
przegrali ze Spartakiem 

K;o!ej1n;= przeci<VomilCe.m pJ,\­
.sk;ch h<0ke'.is-tów na m1o<ęctzyn3-
ro<dl:JM'Yl!ll 1ln<!'n!ejiu w N.RtF byt 
mo.s,kie<Vo1Ski s,pa.rualk. Z•w·y,clęiy~ 
&>aa.italk; ~a (14;0, O Jl,, LĄ. ~ 
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SIERIPIEN TO ~fIESIĄC JESZCZE URLOPOWY. WIDAC TO M. IN. w NASZYM H~DLU. I SEZON 8· ZKOLNY PRZED szczYTEM I SPORA ILOSC SKLEPOW, PODOBNO 5 PROC. WSZYSTKICH, ZAMKNIĘTA JEST Z POWODU 
NIE TYLKO BRAKU PERSONELU PRZEBYWAJĄCEGO NA URLOPACH, ALE TAKŻE Z POWO- . 
DU REMONTÓW I REMANENTO W. NIEZALEŻNIE OD TEGO OK. 10 PROC. PLACÓWEK HAN-
DLOWYCH, ROWNIEZ Z POWO DU UBLOPOW PERSONELU, SKROCIW CZAS PRACY. TE, 
KTORE CZYNNE BYLY DO 21 CZYNNE SĄ DO 18, A TE, KTORE PRACOWALY DO 18 ZAMY-
KA. SIĘ JUŻ O lli, A N A WET lł. 

Jak handlowae 
UJ sierpniu? 

Il! O ile moima. się zgodz'!ć, 
że w p ie!'wszej połowi·e sie.t"?­
n~a miasto jest wyiu.dn.lone l 
ro.n.lej osób do1k·0011uJe zaku.pów. 
to ;)uż od po.towy miesiąca., a 
ZIW\lalSZJCZlh w III dekad'Ziie, SY­
tu.aiqja run;en.J się zupe!mle. Do 
L01da;i zlllOzmą ściągać urlopo111;i­
oz,e; diOO'ośll. 1 dlZ'ie·cl i każJ)I' 

Co z tą przeceną? 
Chcieliśmy wcoZoraj skorzystać 

z o.ie la.da gr.a!tk.I., jaką jest ogło­
szona przez łódzki handel wiel­
ka przecena artykułów odzieżo­
wych, galanteryjnych, skórza­
nych, obuwniczych. Ceny miały 
być obniżone od 30-50 proc. 
Niestety, odwiedzając sklepy 
centrum Łod:zi nie natrafiliśmy 
na wywies'Lki reklamujące ob­
niżkę cen. W sklepach spn:ed~­
wam.o to,wa.ry po starych nie ob­
niżonych c-enach: A przecież już 
od wczoraj - jak informowały 
władze handlowe naszego mia­
sta i o czym pisaliśmy w nasze§ 
gazecie - wielka przecena mia­
ła objać już wszystkie sklepy z 
artykułami unemysłowymi. WI. 
docznie handlowcy jeszcze nie 
zclążyli ••• 

(j. kr.) 

Z uhosa 

Ekspresowo ..• 
Wśród kilku restauracji WFtY­

powanych przez Łódzkie ~ds. 
Przem. Gastronomicznego do 
obslull'i konsumentów systemem 
ek~presowym znalazł się również 
i „Słoń". W lokalu tym wy. 
dzielono kilka stolików, gdzie 
można szybko i stosunkowo ta­
nio zjeść obiad. W ,iadlospisar:h, 
które umieszczone są w wltry. 
nach, kierownictwo restauracji 
wyraźnie zastrzega, że do stoli­
ków ekspresowych nie podaje 
sie alkoholu. A tymczasem 
wczoraj o godz. 14.15 w „Słoniu" 
przy jednym ze stolików ozna­
czonym czerwoną literą „E" sie­
działo kilku młodych ludzi po. 
111.iaiąc piwo. Przed nimi stało 
wiele butelek z „jasnym peł­
nym". Wydaje się nam, że piwo 
jest także napojem alkoholo 
wym i nie powinno być poda­
wane do stolików •. ekspreso. 
wych". Do nic'h 'llasiadamy, aby 
zjeść tylko szybko obiad. 

(j. kr.) 

C
iekawą inicjatywę pró• 
buje przeforsować w 
naszym mieście Rada 
Uczelniana ZSP przy 

Państwowej Wyższej Szkole 
S:otuk Plastycznych. Otóż wzo­
rem NRD l Węgier, studenci 
te~ uczelni postulują, aby 
mias to przydz!ellto im 'kil­
kanaście pomieszczeń na stry­
chach w centrum, w których 
urządzaliby swoje pracow· 
nie malarskie, rzeżbiarskle, 
grafiki itd. 
Pomysł wydaje się być do· 

r 

Mansardy 
dla 
I 

„,, 
„ma 01111 ••• 

skonaly; tym bardziej, że w 
ramach akcji przenoszenia ro­
dzin mles2Jkających na podda-
szach, nierzadko uwolnione 
"'ostaiją pomiesa.czenia, do 

mieszkania 1 tycia nie nada­
jące się, ale takie, w których 
pra<:o.wnla plastyczna może 
funkcjonować znakomicie. Stu­
denci operują tet, niebagatel· 
nym dla naszego miasta ar· 
gumentem, iż e>twarcle tego 
rodzaju pracowni - mansard 
przyczyniłoby się do powsta­
nia ta·kże szeregu mini-mini 
galerii I -specyficznego klima­
tu, Jaki potrafią stworzyć ma­
larze, czyli jak się w począt­
kach wieku mienili: „mala-
ria" .„ j.p. 

Sladent nasząch artukulów 

MPK „wykręciło się" sianem 
Otreymaliśmy od.po.wiedź 21 Dy rekaji MNt w Lodzi na nasz po­

stulait, aby równ.ież mieszkańcy TeofUowa i Aleksandrowa mogli 
'ko.rzystać z „zielonej linii" aut<Ww;oiwej do Grotnik. 

sp11a.wd.7a~ia ich pr,zy wejściu 
do auto1bu.su przez 2 k-0ntrole­
rów MPK, wystttczy w k.ażdyrn 
autobus.ie zainsta.lo-wać kast'>w­
nhk,i i... po kł-0<p<>cie. Trzeba 
tylko odrobinę dobrej woli ze 
strony MPK, aby z „zielo.nej 
linii" mogli korlystać także 
mie57.ka.ńcy Teofilo.wa i Alek­
saml.r<>w a. 

MPK wyja,śni.a. : 

1-Z uM·.a,gi'\ na. bll::a•k komduikto­
rów V>1;>ro•wa.d•z:o1no na ,_tz..ielo•ni'j 
limii'' do- Gro1tm1itk sambo1bslu ~ę. 
na1boimiaist punkty spr11Jedaiy 
b:lletów uruchcomicino tyJJk·o na 
s,ta•oja.ch l<Jrań•c0owycll. W związ­
klu• z tym mamy trud!Tho.ścl ie 
zlo•ka1Lzc1·namtem p;-zy-sta;nk'ów w 
Aleklsamid!tc1·.vi1e ): n.a. T eotfi1Io,w1e. 
Od:no·śnie \\is.iaidam.'a pod.różnych 
na µrzys,ta1n.k.u cLla wystada.ją­
c~1ch w Grobn.tka1Clh wyjaśinia­
mY', że 11>rclt>leun ten 7Jl!\k\\'iido­
wa.no, a po.nadto vwiękis7.-0•no 
i•l OJŚĆ pra•CC'\\"n:Jków s)użby na.cl-
7JO.rcz.e-j. k.tó.ry1ch O·b0<wi·ą·zkiem 
jei3t diC1J;>hlno.w.a1!1 \,e po1rząd,ku na 
sta.cji k'ra"i.>cc1wej. sz,czegól!n ie w 
g od.zina•cll p o '\\iro·bu". 

Wy jaśnienie to, które pod pi· 
sal z-ca dyrektora. d/S ha:ndl'l­
wo-a.dminć:st.ra.cyjnych mi:-r 
w. Kruk.o;wiski, nfozei:-o nie wy­
jaśnia. Wpro.w,ad.z.enie samoob-
sługi w autobusach „zielonej 
linii" do Gro.bnOik nie może 
jĘJJZoz.e usipraiwLedltwiać faktu 
zHtcwhl10-wa.ii,a przystaln!<u w 
Aleksandrowie i na Teofilowie. 
:Na.leży - zaimi,ast „wykll'ęcać 

się" sia·nem - twreTdząc, że są 
trudności z tt.r'llOllornienlem 
punktów spr:ziedatty biletów na 
tych przystank.aich - po pro­
stu, albo punkty te otworzyć, 
albo ter! biLecy spr.zedawać w 
kioskaoll „RU1chu". Zamia.st (j. kr.) 

LódzJkii Klub Kolall"l.y PTl'-K zaiprasza na oobotnio-inled'Zielną wy­
cieozke ~la.rską na trasie: Lódż-Glowno-Lódź. N-0cleg w warun­
kach turystyCllilych. Zbiórk,a na Stairym Ryllilou 5 bm. godz. 15. 

w druiacl1 :>-u sierpnia mo-i,na s.lę wybrać na 10-dnlowy obOiz 
wędro.wny na tra~ie: Tomas·zów M=-Szydtoiwiec-Bodzentyn-Ła­
gów-Szydlów--Sandomlerz. Kosz.t noclegów w wairun•kac.lt tury­
styc7J11ych pokrywaiją u-0re51bt1Ji,cy. Obóz zaJ1ca;a111y jest do od.7Jnaki 
„Szlaika.m.i Cbwaly Oręża Polskiego". UC'lleSlbrucy mo.gą zdo<być brą­
zową lub sirebmą odumakę TP. Zbiór·ka na DW>M'CU Fwbryomym 
(5 S1ierpn.ia godrŁ. 14). 

Koonisja Turystyki Pie.mej PTT-K Ot1"ga1nlzuje w n·iedmielę 6 soer1>-
nia wycieczkę pieszą na trasie MęD!La Woiai-WoźmiiliJl-Sieradz. 
Zbió1ika : Dwor.zec Kal.i.siki godiz. 7, u. kr.) 

• 

CHOCIAZ SEZON SZKOLNY 

ROZPOCZĄL SIĘ DLA HAN· 

DLU JUZ 15 LIPCA, TO JED· 

NAK \VZMOZONYCH ZAKU· 

POW OCZEKUJE SIĘ W DRU· 

GIEJ DEKADZIE SIERPNIA, 

A SZCZYT PRZEWIDYWANY 

JEST W KONCU BM. NA O· 

Informacja lelefonłczna 
Stru Pożarna 08, 666·U• 
Pogolo\vle Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
lllformacJa PKS 265-98, 

Ił 
295 -$5 
09 
07 

655·55 
511·20 

TEATRY - D•ie<ezynne 

MUZEA 

SZTUKI (u.l. Więcke>wsk.!.ego 36) 
.g-0<JJz. 9-115 . 

BISTORU RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (;ul. Gdańaka U) 
czyirune od 9-i16 dla grtip 
IZJl>łO!I'OJW'YlCh 

BISTORU WLOKIENNICTWA 
(Plo'!JI'.ko-ws.ka 282.) godlz. Il>-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZNE (Pl. Wo.J.ne>śCll IO 
godiz. 11~1.7 

EWOLUCJONIZMU (Park Bien• 
kle<1V'~OZJ8') .nilecz.yn.ne 

l.OD:muE ZOO 

czynne w god:r.. 9-20 
cnynn.a do iod?.. 19) 

PALMIARNIA 
&o.dz. 11>-l 7 

KINA 

(kasa 

BAt.TYK •• Tylko dla orłów" 
od lat 14 Gan-i·) g04z. 10, U. 
16. 19 

LUTNIA - 1;Sm.ak umsty" ed 
la1: I6 (h.!Bz.p.-wl.) g<><lal. 15, 
!7.30, 20 

POLONIA - 1,Za1proszcma" C.1 
la.t 16 (!ramc.) godz. IO, 12.SO. 
I 5. 17.30. 20 

WISLA - •• P<>frusa•• od lał 18 · 
(Wł . ) godz. 10, 12.1~, lf.30, 17, 
19.30 

\VLOKNIARZ - „Wódlz Seml· 
ne>lów" o-d lait 14 (NRD) god.z. 
110, 12.30, 15, ,.Przez pus.tyn'ę" 
oo Ia.t I8 (metlcs.) godz. I7.30, 
20 

WOLNOSC - „Pe>ku.sa" od !st 
18 (Wł.) go.dlz, 10. 12 . .15, !UO, 
17. 19.30 

ZACHĘTA - ;,Człowiek orkie­
stra" oo lat 14 (franc.) g-O<ia.. 
IO. 12, 14. 16, 18. 20 

TATRY•LETNIE - „Wód•z Se­
mLnolów" od lait Ił (NRD) 
godz. 20.13 (klno C'Z.ynne \YI· 
ko w d.nl pogodne) 

STYLOWY-LETNIE .,Tora I 
Tora I Toira !" od lat 14 (USA 1 
godz. 19.45 (kino czynne tyl­
ko w dru po.godne) 

STYLOWY - •• Um.!'17.eł! '% muo­
ś.ci" od lat 16 (.franc .) ge>:l.z 
!5.3-0 17.45. 20 

STUDIO - ,„Ml~'le'l"ling" o'Cl lat 
14 lfra'Th:.o g·c'1•z. 17, JJl .30 

TATRY - „Król ar~ny•· nrt lat 
1 (radiz.) godz. 10. ll.45, 13.3Q 

* Lepsze zaopatrzenie w odzież * Artykułów papierniczych więcej * Kiermasze przed szkołami * Pokazy odzieży 
n ie w tych brakujących rozmia­
rach. Koszulek gimnastycznych 
przygotowano 258 tys. sztuk, 
podczas gdy w ubiegłym roku 
176 tys., spodenek gimnastycz­
nych 234 tys., o 20 tys. więcej 
w porównaniu z ubiegłym se­
zonem. Jeszcze raz tyle oferuje 
się trykotaży stilonowych i u­
brań treningowych, o 60 tys. 
więcej trykotaży z wełny I a­
nilany, a podkolanówek o 65 tys. 
par więcej. 

Pote~a.n1e 'Z filmem i.Ko­
b ie-ta l mężczyzna·• od lat 16 
(franc.) gad.z.. 15.lli, 18, 20.15 

CZAJKA - w.Atg.em:t nr 1:11 od 
hit 14 Gpod.') g;oidz. 17, lS 

DKM - „1Secce, to sa1mo.tnv 
m~·śblwy" (USA) oid lat 14, g. 
loG.3'0, 19 

KOLEJARZ „Bum,t na 
,,BOllJl!l,ty" (USA) 
go•diz. J.7 

od la>t U, 

LDK - ,.Prziygody motsbai Yo,gi" 
01d lait 7 ~USIA) go1doz. 14.30 
„.OrOllTlfWelil" I i II cz. Od lart: 
il4 tam1gi,) glo<diz. 16.30, I9.3'0 

GDYNIA - ,. Upa.de-k Oumnego 
Komsula" od lat 14 (raid!z.) g. 
Ul, I.Z. 14, 16, 18, 20 

eo 
CDZIE 
KIED~. 
MUZA - 0,Swliiaidielk 

o'CL lalt 14 Crold:z.) 
18. 20 

"ZJa1g.llnąl" 
go1diz.. 16, 

Ml.ODA GWARDIA - ,.Lew w 
7.lim"'e" (.a1ng.) od !rut 14,, godi:.. 
110, 1!2 .3-0, llS, 17 .3:0, 20 

STOKI - „Posła.niec' <oo IRt 
I6 (a.ng,) god.z. 15.3'0, 17.45, 20 

1 MAJA - ,.HrabLna z H-0ag­
ko•ng>u" od lrut 14 ( am.g „) g;o>CLz. 
LS, 18, l'!O 

HALKA - ;.Halrem pamA Vo­
ka" (czech.) Old lM 16 go:l.z. 
15 . .30, 17.45. 20 

OKA - ,.Dam~ki g=g" (amg) 
o'CL la,.t Ui, 190-diz. ł5, 117 .30, :ro 

POLESIE - .. , Ba,d.ź w po1r:i~ 
11110°cą" (!USA;) 01d 1ait 14, god1z. 
17. 19 

POPULARNE - „Władca mu.eh" 
(a1n,g.~ o'd lat rn, go1diz. 111, 19 

PRZEDWIOSNIE - . .Nie mai :n:e 
lep!5 z,e1g:o o!Ci !Zlej p oig•oiJ y 1

' 

(l:>Uilg.) Od lart; 16, godz. 15. 15, 
117.U 210 

PIONI·ER - „2Jwairi10.wa111y weelc 
en.di" <lid la.t 1l1 (/tramie.) godz. 
ł6. 18. :l!O 

POKOJ - „LO'WICY skalpów" O·d 
lat 16 (USA} godiz. 15.30, L7 u. 
2o() 

REKORD - „N!e lubię pomle­
dtialku" 'po!.) od la.t u , g. 

granatowym, a więc tych, kt6• 
re są najwięcej poszu·kiwane. 

W BRANZY OBUWNICZEJ 
wyraźnej poprawie w stosunku 
do lat ubiegłych uległo zaopa­
trzenie rynku w obuwie teks· 
tylno-gumowe. Nadeszły już zna• 
czne ilości obuwia profilaktycz­
nego, Obuwia skórzanego i z 
tworzyw sztucznych będzie 48,8 
tys. par. Starania idą jednak 
w kierunku uzyskania dodatko• 
wych ilości tego obuwia, zwła-
szcza dla dzieci w wieku 3-10 
lat. Obuwia tekstylnego przy· 
gotowano niemal dwukr-0tnie 
więcej, niż w ubiegłym roku, 
tj. 650 tys. par i również dwu­
krotnie tyleż obuwia te'kstylno­
gumowego - 814 tys. par. Arty­
kułów galanteryjna - skórza· 
nych powinno wystarczyć, · gdyż 
oprócz nowych dostaw handel 
posiada spore zapasy. 

znacznej poprawie uległo za­
opatrzenie W ARTYKULY PA• 
PIERNI CZE. Zeszytów 16-60 
kartkowych otrzymamy 4,4 mln 
sztuk, podczas gdy w ub. roku 
- 2,4 mln , zeszycików 700 tys., 
w ubiegłym roktl 460 tys. Po­
nadto o 65 tys. więcej teczek 
rysunkowych i o 250 tys. wię­
cej zeszytów rysunkowych. 

Zaplancnvano w tym roku li­
czne kiermasze s2kolne \V za­
kładach pracy, stoiska w sieci 
sklepów różnych branż, wiele 
punktów przedsklepowycb. HDD 
oraz MUD Artykułami Odzicżo­
·wymi i ,,Uniwersał" zorganizu­
ją kilka.naście pokazów oilzieźy 
I ubiorów szkolnych. Woj. 
Przeds. Handlu Obuwiem urza­
dzi sprzedaź obuwia tekstylno­
gumowego przed szkołami. Jak 
to wszystko zda egzamin - zo­
baczymy. 

(Kas.) 

Radio i TV 

lD, 12.15, 14.3il „Pa.m!ębn.;k 
szalo.nej go.spody.n i" o<i lat 16 
(USA) godrz.. 17, 19.15 

ROMA - „Góry0 Neki, !Uid>.i e" 
o«i la·t 14 (.poł.) godz. W, 11.15, 
I2.30 „Selk.solliaot:ki" od IM l6 
(poJ..) godz. 14. 16, 18. 2-0 

SOJUSZ - „Huig.o 1 Józ,eif'm~'' 
o<i la·t in (szwe-ct7.ki) goo·z. l7 
, ,.PI'Z}"w!Jej " Old la•t 16 (aing) 
gooz. I9 

SWIT - ,.Za•bljcie czarmą ::>W· 
ci:" od lat 16 ~poi.) go.diz. 10, 
12, JA, 16, 18. 20 

DYŻURY APTEK 

'11UCW1!ma 59. RZigO·WISirol 51 
Ph<J<fir1k.01-..·s•ka 307. Limain'{)'\\C~kie­
go 317, Zieloin.a 28. Pl. WoLn,0-
&ci 2, Obr. Staolim.g;radu 15. 

DYZURY SZPITALI 

!J'Ll>ltal lm. H. Wolt t.a 
glewolcka 34/36 - dzielnica Bi. 
łu1ty ora.z 'Z d!zlelnl.cy Srórl.m 1ł'· 
ście oo·ra.cLn!.a „K", ul, No.wi;t­
ki 60 . 

Szpital Im, ff. Jordana -
Przyrodnicza 7/9 - d.zlelmca 
WLdlzew. 

Szpital lm. Madurowicza 
Fornalskiej 37 - d?:lelntea ?t>­
lesie oraz z ruzlelntcy Sród.ml·?­
ście poradinia „K", w. 10 Lu­
tego 7/9. 

Instytut Położnictwa I Gine· 
kologli - ul. M. Curie-Skło­
dowskiej 15 - d:zlelnlca Górn3 
a.raa. z da.ieln\.cy Sróct.m ieś:ie 
poradinia „K", uJ.. Ko,pclńsk ie­
go. 32. 
Cblrur~a ogóln- Sz,o••a\ 

:Im. J'{)1nscher:a (Mhl1o11101W1a> H) 
ChlrurS!'fa U!"S?.'lWA ';H,„81 

:Im.. J'{)m.sc:hema (Miilio1no1W1a. 14) 
T.a.ryngologla Szpital ~CZI. 

Pirogo.wa (Wól.ozańs.ka 195) 
OkuUstyka S1,;01tal ~.'"Q. 

Ba.r>liid'.rilego C}{oipclń.skiieigo :!2) 

Chlnllrgia I laJ"yngOllogi.a dz ie-
cięca In.st'yltlUJt Pechi1a.tr il 
(SfDO•r.n.a. 36/~()) 

Chirurgia swzękn-wo-twarzowa 
- Szpital !.m. Barllcld.eao /Ko1>­
~lń 3klego 22). 

To.ksykolog!a - ln.sty:tuł Me­
dyeyny P!'BCY (T~y 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

" Nocna oomoo lekarska 
Pogotowia Ratunkowego 
uL Slenklewł<:2!a 137, teL 

stacji 
przy 

666-66. 

Ogó!nomlejsk1 TelefOl!llcz!'lv 
Pu.n.kt lnfo.rmaeyjny <1otycząc~ 
praey olacówek Sctu.tby tdrowta 
t.elefoo 615-19 czyn.ny Jest w 
gO<lz oo 7 do ZJ, oprócz llle­
di.ie! I świąt. 
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Korespondencja 
z Nowego Jorku Amerykanie Dzłś~RadiobTelewhji 
o handlu z ZSRR 

PIĄTEB:, ł SIERPNIA 

PROGRAlll I 

a<O.!iJO w rytmie cha.inles.toma.. 
11.00 WaJ.ca•cje z mru1zy'ką. lll.30 
Mu.i:yczmie pnre.kla<iy i: francu­
skii.ego. Ll.45 ?Otst® w gosp<i­
dat'sUwie dtomo1vvym, 1.2..05 Z 
klraj1u i z,e Ś/Wiaita. 12 . .26 z po-
7ln.ańlS!lctej fonO<teki muzycz.ne,j. 
112.43 Ro~n.iioz·y law.aidira.n.s. 13 V1J 
RecLta~ o.I'ga.noiwy H. Kla·Ji. 13.2a 
„Od wolnego d-0 ok.rąglego•-. 

1.3.4-0 Więc-ej. lapl'E'J. ta.ni-ej. 14 co 
Rep. Ult. „N a t.1121si<e O.ls'ZJt~-n -
Gdańsk". 114.20 Miu1zy1k.a O'P'?rti­
wa. 15.00 Wla.d. 15.()5 Ra1d!-0le­
rie na si:lak.u letmiej p.r.zy·go-J.•;, 
16.00 Wi.aid. Hi.OS Alia. i Ome.~a 

.Amtll'Ykańscy bl=esmenl wi.ątą duże n.a.dzieje z p<>lepsze· 
ruem stosunków radzl.e-cko -amerykańskich ora.z z utworze­
ni.em radzieoko-amerykańs klej komisji b.andl<>wej. Liczą 
s-ię <>ni oczywiście z konieC2J11<>Ścią pokon•mi.a wiuu prze­
szkód, ale ogólna atmosfc ra t<>waneysząca dwustroJ>nym 
porozumien·i<>m oceniana jest oboonle jako „rzeczowa". 

2lwi.ąz,Jau z ptliną po.d!różą dL' 
Ewr0ipy ni·e mógit u-drlelić m: 
0od.powl<!<d/zi o.sobi·ście, ni,emn.«j 
otrz;1m.a.J.em oo nlegc> u.przejme 
wyiJa.śnlenia w liśc.e. Jego o;;>i­
ni.e W'Y\)aśni.a naJle,p1ej jed!'l') 
Jaipi.d.a.rn.e 7lda.nie: ,.Ba.rdiz;o i;a­
leży na.m na ko•nta<kTt.a.ch ha•n­
ct,lo·wych z Rooja.naml". Wś1·ócl 
pI'i:emylSlowych _.królów" Sta.­
nów Zjedin·o.cl'Jonych He,nry Fo.~d 

należy do tej goru1PYI która w 
s.p0tsób na.~baJ·dlziej rzeczowy 
p::i.s21wlru.je ko-nta1któ'W ha.ndlo­
Wy<ch z ZSRR. Generalne na-:;tn­
wi.€.nle tej ~ru1py w 0oma.wia­
ny-ch s.pra111n1.ch n.a.Jtrad:nJej ~h.r.­

ra.kJter;·vu.Ją slo\.\·a .. Cyr.J3~ 
Eaiton.a-j;u1nl{)Jr.a, prezesa Joompa­
n1~i .,.,To-wer :Enternaiti-0•naJ", syna 

d.o.brre z.namego u na.s bl.1.nc~­
mena. dzralacz.a g.o,spoda'l'Cze­
go. od IM znane.go rzecznika 
roz.szenz€1Il!i.a kont.a.lctów hand-lo­
w;ich m'.ędzy Wsch0odem a z~­

ch<:>dem. Ozmajmll oo między 

innym1: ł,Ro1sja1n[e r-0a.b'Uld0'\\"u.­
ją teraz intensyw:nie wla3ne 
centra ham<J.lowe. bu1d•4.:ią hotele 
i z.a,!dady przemysbu ma.jącz·~~ 

d·Osta.!"cz.a ć to.w1ar&w kom.sum p­
c>"i·n y>eh - my mo.gl!•b;iśmy im 
ct,o.starczyć o.d,po.wiiednle uną­

dtz-en.ia", 

Ten r<>.zsą.dny st"e>s-umeik b J,! -
nesmenów amer;"ka.ństk;ch oo 
ha·ncLlu ze Zlwi>.µJk >em Rad:>:..e­
ckim pod•?i.ela więklsro·ść Ame­
r~1kamów. Swhad.oz.ą o ty1m Jo­
bjtnie wynLki clb1kzeń biu.:·a 
ba<d.ania op:Jnil pt11o!icznej Ha r­
r;s.a. 82 praoc. Amery•ka.nów NY­
ra.z,iło Zia.id01\\·()leni-e z p o-woJa.aia 
'\\"spó1nej ko.m ~s.i i cl.o s-p r ac.v 
llJa.Il.dtlu.. 

G. GERASIMOW 

16.30 PolPOlbll!dlnJ.e z miOldośc:ą. 
18.~ Mwz;"k•a i a1lotu.ail!n.0<k;. 
1.9.1.s z kisięga·nsklieJ Jady. 19 .~ a 
Ku,p.~ tnie kwpić. po&uooar. 
wa.rto. J9.4S KOłThCeirt żyozeń. 

20.00 D:z:i•em.n:ilk. 2J0.3-0 Grada ~ 
ś])"1ewę.Ją U'!Slj)oły regi-Otn.a lM 
20 . .45 Kmoall'lka spamowa. 2Jl.OD 
Go,,.podairskie J:G11lmł()IWy. Z1.2fl Z 
klsi~mkiiej la dy. ~1.1!.5 N a 
traibce gra. Nmi Ro·s.so . aJ.:ro 2A­
spół Dl'llom\·iątlka - •.• cuur p;ęclu 
kółek" 2:2.00 Ma•ga1zy1n studen­
cki. 2:i.oo D?ii.arunilk. 23.~o o ~-· 
tu ohoo:cil? 23,15 Ko.mpoozyMr 
tygo.d.ni.a - Edlward Griieg. 24.&0 
Wi-aid. 

1111111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111 
czterech mil ang. (ok. 6,S km). Jest przesąd, 

W liozbie tyich. lctół':ry dobrze 
j-uż pozmali tra.sę z lo!inJ·sika 
Sze·re·m.ie>tlewo oo Pla-cu S.mr.­
leńskJ:ego, gdz.oe m>eści się r.i­

d z.!·eckle Mmhs.tenstwo Hand'.:i 
Wewnę'Jrzmego., jest m. tn. Oo­
n.a.ld Stimgel. wi.ceprezes k-0.T­
Pll!Ml „SM·Jm·dell-Dressl>er". D la 
omówlen.ia. '"a•rti.nków Uidzlalu 
w budo1w-ioe faibryiki samooel1o•jów 
na.d Kamą gościł om w ra•d~1e­
ok;e<j &tollcy juiż sie·d·em razy. 
Jeg·o f>nna wchodiz.i w skład 
konpo.ra.c~i ,,.Pwlbman In.co.rpo­
raite.d". Paimęa.my z la.t w•o+­
jen.n;·ch,. amer~ikańls.kie ~-ojs.~'l­
we .,&twdebaikery" 1 „Fordy''. 
Po•moluJąc slę na tę „st<lorą z;na­
Jo.m o•ść" postainoM•ilem 1lWTóc; ć 
&ię .z fl'!'Ośbą o Wdzi.elenie WY­
wia.dlu do pre-zetSa fkrmy „Sb•1~ 

de·baker Wart'm.g:ton Lnoco:ripo«·a­
ted", Leslie Welsha. ora•z do. szefa 
;.iFOINi Mot.<Jtr". He<n.ry FOo!'Cla II. 
Oc7.;•wi.ści.e ta.mite swdel>a•kery 
to. juiż d.z!Jsl.arj t~"bk<> wspoonnie-
01ie„. P1r-z:,rszly nof\Ve cziais.y, a :. 
n jm1b n 0iwa proouik.oJ a. o becn :e 
firm.a wyipwsreza, z,u1peqnie in ny 
a•so·rtyment wy1robów tech.nic!· 
ny•ch - prą•dmi<Ce, hamwlce, N!­

flek•tory i inne elementy wy­
poisalŻ.en.ia elektirote>chl!l·LCZille go 
do s•a.mo-cho.dów. 

Wysiłek I izyczny 
nie szkodzi sercu ... 

że ich uczestni·cy na skutek n.admierneg·o wy­
si.liltu wprawdzie z<lobywają sla.wę - ale„. 
umierają mt-0do. 
Otóż dr Prout zada! sabie trll!d wyszuka.nia 

172 absolwen1ów uczelni Harva.rd i Yale, 
z których każdy w latach 1882 do 19()2 co 
naJtnnieJ raz ucz,e.sotndczył w owych stawnych 
regatach. Do kaMego z wioślar'zy dobra! na 

Leslie Wetsh oś11<iradceył. że 

chybił trafi! inne8Q abso-lwenta z tego same­
go rocznika. Okazało . się, że wioślarze żyją 

ar.~tu.a1'n'e jego firma w15pól,p:-a­
c-.uje ve Związl(iiem Radz.!e-ckt·m 
moęctzy immy•mi w d!z;'.edzóm'.e 
uirząĆ!JZeń do prodlwkcJ•i sni•1H­
lów sar.n1Cłnhodo1wyci1. Ocenił o-n 
wysoko bil&ns ro.kowań w Mo­
sk~·!e. 

WJPra·;vldz;ie H€!11Jl'Y' :F'otrd w 

I 

W życLu codziennym - u nas ja.k i gdzie 
indziej - istnieje sPor0 przesądów na temat 
tego, co sz.kodzi i nie s·zkoazi zdrowiu. oo 
najqa.rdziej roz.powszeclrnionych należy prze­
.konanie, że wysiłek f!tyc1..ny w znaczniejszym 
wymiarze u ezlo-wieka do tego rodzaju wy­
siłków nie przyzwyczajoneg0 może wpłynąć 

niekorzystnie na sta·n jego zdrowia, a prze<le 
wszysbkim osłabić serce, co prędzej czy póź­

niej da się zauważyć, Ale wówczas będzie 
już :va późno.„ 

dłużej niż ich bard.ziej os·z,czędizający się fi­
zycznie kOJledzy. 90 wioślarzy harvardZJkich 
przeżyło śrecln.io prawie 68 lat, podcz,as gdy 
studenci nie parający się wi<>śla,rstwem wy. 
azynowym z ldentyoznyoh roczników umiera­
li przeciętnie w wieku 61 i pól lat. Co się ty­
czy oorońców ba·rw YaJe w liczbie 8Z, to ich 
stan zd.rowia o.kazał się jeszcze lepszy : śred­

nio bowiem dożywali 68 lat, gdy ich k<>ledzy 
n;e wi-0ślarze przeciętnie nie prze.k;racz.all, 
podo-bnie Jalk i Ci z Ha•rvardiu, wieku 61 I pól 
lat. Nie dożyło sześćdziesiątki dwa razy wię­

cej nie \viośla.rzy ni.i: wiośla.rey „ •. 

Francuzi uinq 
w sumochodoch 

209 zabitych w wYpadkach 
dra.go wych - oto tragi.cmy bi­

lans drugiego szczytu urlopn­
wego we Francji. Dallle obej­
mują "'"YPadk;i drog-0we, które 
wydarzyły się w dniach <>d 29 
lipca q~ 1 slerpnia wlącznie. 

Ogółem zarejestrowaino 3629 
wypadków drpgQwych,. tj. wię­

cej aniżeli w tym samym okr&­
sle roku ubiegłego (335 wypad­
ków I. 223 zabitych), 

Ta bardzo ro1.powszechniona teoria nie ma 
faktjrcz;n ie nic \Vspolnego z rzeczywistością. 
Sercu sz.kodzą - co już niejednokrotnie wy­
kazano - nadmierne wysliki nerwowe i psy­
chiczne, 1vszelk1ego rodzaju stressy. naopi<:cla 
nerwo-we. przedłużające się stany niepokoju, 
pod•niecenla., lęku. Natomiast wys!lek czysto 

.flzycz.ny, nawet znaczny, nle tylko nie sz,ko­
dzi, ale waniem wielu specjalistów wzmacnia 
mięsień sercowy. Udo)tumentowanlem tej tezy 
zajął !\ię dr Curtis Pr0out z uniwersytetu 
harvardzkiego (wyni:ki badań opublikowal o­
stabnio w czasopiśmie specjalistycznym J-0wr• 
nal of American Medical Associatio-n). 

Wioślarze 
iyjq dluiei 

Dr Prout. kwry 0 publikowrune obecnie ba­
dania pro.wadzi! przez wiele lat, U-O!alo się 

w roku 1964 zebrać pełną ek1'Pę regatową 
z_ ro~ "1914, wsad"llić 'jl\ raz jeszc%e na lodzle 
I wysiać tą samą traisą c-0 pl'z.ed 50 lat. Rzecz. 
znamtan.na: ol!:-aza1o sle p"rzy tym. że mimo 
wioslowania - a może d7Jęki niemu - starsi 
pM101'lie nie tylko zachowaLi z.drowie, ale 
również ja.ką taką Unię. 

Do najpopularniejszych wyczynów sporto­
wych mtodzieży uniwersyteckiej w Wielkiej 
Brytal'\H l w Sta•nątlc ., Zjell.noozomych 11aiJ)żą 
coroczne regaty wioślarskie, odbywające się 

w Anglll między zalogauli uczelni w Oxford 
i w Cambridge, a w USA między ulogami 
uniwersytetów w Harvardtie i Yale. Otóż 

równie stary ja.k tradycja owych zawodów 
Wioślarakk:h, odibywających się na dystrunsie ROMAN LlTYNSKI 
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Siady wydawały się raczej małe I wąskie. Sam nie 
wiem dlaczego zrobiło to na mnie nieprzyjemne wra­
żenie. 1 moim zdaniem nie wróżył<> także nic pomy$l­
nego dla śledztwa nazwisko tak banalne jak Williams. 

l\lniej więcej po upływie kwadransa ślady zeszły z 
dróżki i skręciły w inną stronę, przez pola, w kierun­
ku Kenmore. 
- Spójrz no! - zawołał w pewnej chwili Cobb - ja­
kiś dom! Tam, za tymi drzewami! Może tam się udał? 

Znakomicie widoczne na rozmokłym śniegu ślady ia­
kreślały szerokie koło i kończyły się przed podwórzem 
domu. 

- Ależ .•• - za.czął Cobb, przyśpieszając kroku - nie 
mylę się. Przecież to„. 

- Tak jest - odpowiedziałem znajdujemy się 

przed moim domem. Chociaż nigdy nie miałeś okazji 
oglądać go od tej strony, przeczucie cię jednak nie 
omylilo. 

Przypomniawszy sobie wydarzenia poprzedniego dnia, 
poczułem głęboki niepokój. Czyżby zbrodniarz słyszał, 

co ml powiedziała Dawn? Czyżby moja córka miała 

się znajdować w niebezpieczeństwie? 
Siady bowiem wskazywały wyraźnie, le Williams -

o ile to rzeczywiście o niego chodziło ._ udał się okręż­
nymi drogami d<> mojego domu. Ale dlaczego właśnie 

do mnie? 
Siady podkutych butów zaprowadziły nas 'prosto 

przed kuchenne wejście, gdzie się ur~wały. 

- Wygląda na to - powiedział Leaf, pochylając się 
na.d ziemią i wskazując ręką kilka niedopałków papit.­
rosów - że pański gość spędził dłuższą chwilę ną 

oczekiwaniu pod drzwiami. 
- Czego on tu, u lichą, chciał? zwrócił się 4o 

mnie Cobb. 
Jeźeli zaś chodzi o mnie - wolałem raczej nie za. 

dawać sobie podobnych pytań. 
- To zabawne - podjął Cobb, z cieniem uśmiechu 

na wargach. - Typ, którego poszukujemy, błl\ka się 
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kilometrami po polach po to, ieby złoły6 wizytę właś· 

nie tobie, Westlake. A potem - ulatnia · się... Bo nie 
podejrzewam, żebyś go specjalnie przed nami ukrv­
wał„. 

Najwidoczniej żartował sobie, mnie jednak ten hr~ 
bynajmniej nie wydał się zabawny. 

- Hej! - wykrzyknął Leaf, który tymczuem ba• 
da.ł najbliższe miejsca. - Potem poszedł tędy... ślady 

pojawiają się znowu w tym miejscu. 
Dróżka, którą wskazywał, wiodła do starej stodoły, 

położonej na skraju mej posiadfoścl. Sam nigdy z niej 
nie korzystałem, ale niekiedy wypożyczałem Jl\ sąsled. 

niemu farmerowi, jeśli jego zbiory nie mieściły 11ę 

we własnych· pomieszczeniach. 
Leaf pierwszy dobiegł do stodoły, a · my Ila nlni. We· 

wnątrz było pusto, ktoś jednak zgromadził w jednym 
rogu siano, jak gdyby ścieląc sobie legowisko. W środ­

ku widać było· jesi:cze wgłębienie po klmł, kto tam 
leżał. 

Cobb pochylił się uważnie, przyglądaj~ się prowf„ 
zorycznemu posłaniu.. 

- No, teraz jui wiemy, gdzie Williams spędził tłzl• 
siejszą noc - powiedział. - Sam widzisz, Westlake, 
że nie omyliłem się, podejrzewa.jąe cię o ukrywanie 
kogoś u siebie! 

ROZDZIAŁ VII 

Dwóch ludzi Cobba zabrało się do szczegółowego 
przetrząsania. stodoly. Trzeci, wraz z sierżantem Leafem, 
nadal próbował szukać śladów na śniegu. Do nich 
przyłączyliśmy się obaj z Cobbem. 

- No i cóż, drogi Wcstlake - powiedział z zatro­
skaną miną Cobb - przyznam ci się, ie nie przypusz­
czałem, iż' możemy na.tknąć się na coś takiego. Po ja­
kiego diabła ten cały Williams przyllhodzil tu i czego 
u ciebie szukał? . 

- Może to tylko zwykły przypadek - odpowiedzia­
łem, chcąc równie dobrze wmówić to w siebie, jak 
I w Cobba. - Mój dom był najpraWdgpodobniej pierw­
szy, na jaki się natknął w swej wędrówce - przys!a­
nął więc na chwilę, nie mogąc się zdecydowa6 by za· 
pukać i poprosić o coś do zjedzenia... Należy wnio­
skować, że w rezultacie postanowił nie ryzykować 

·i poszedł przespać się w stodole. 
- Możliwe --: mruknął Cobb - ja.k·kolwlek wydaje 

mi się to bezsensowne, zresztą ja.k i, cała ta sprawa 
razem wzięta. Bo„. jeżeli to on był spra.wcą śmierci 

tej panny, to czemuż nie zwiał najprostszą i najszyb­
szą drogą? Całe jego postępowanie przeczy zdr<>wemu 
rozsądkowi. Podpa.lił swój jedyny środek lokomocji 
i przyszedł tu, przespa.ć się w twojej stodole. To wuy­
stk<> nie trzyma się kupy! I Jak to się stało, ie żywa 
dusza. nie widziała go w Kenmore?. 
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Ul.r.!15 ;.:LuJC!IZie pOd śctałllą" :l7 .~ ;;Pileorwlszy' dmei\14 <Nłi 
:t:I'aigim. losf,;ąi!lki. l'll.45 z mru~.l lkai2idym klll.omertu-ze) tLLm &e<r:r,-
diaM'?lej i no·we'j. rn.o5 z kraJ•U ny prod. bUlbg. 111!.~ „Je.szzz.i 
l -z:e ś\\iaita.. 12.'15 J. Qu.ant.z -- o maszymaich w PJ.erri.erze" (Ga• 
Sona.ta na flet i k.Ja'Wesyin. JZ 45 rwędy m.atemattycz.ne). 1~.45 ~ A.1„ 
(L) Refp(}rta.ż. 13.00 (L) Arcy- taibet mraista." OTV WII'o.cta1w. 
dz.lela w0tkrull!le po·1S<k.1ego ren"- 19 . .20 Do•bra1n-0te". 19.30 Dme.n.nik. 
sa,n.w. 13.20 (L) W.aikacyóm.e pto· 211l.05 Teabr l femiwaile. %0.33 
serukl. 13.40 ,.Plrzyiwio"~a sob:~ „Ja111Z a mł\llZ:Ylk& rol)l'yiw!kowa" 
męża" - fraogm. opo·w. 14 ra <>•d.c. XXI. ai„o.; 2'4 goclu.<lmy (ik»-
Wiaid. JA.05 S1JU.cti'O "'icu5orwe - l.oir). aJ..15 .„07..to1w·ie.k lstOJ:a. 
.~at:na na.siz.ej pla<iy''. 15.00 Koon- __ lll_n.a_:na __ „_. _-__ ~_s_y_c_h_o_Jll.e_ll'_WJJC_·_e_. __ 
ce~t chóru a cappella. PR I TV -
w Kralko1wlie. 15.2JO 61l0 setk>cnHl 
dla. boc.sa nmry. 15.JO Dzi<?tll 
nle<liokoll'loz.o,ne. Hi .oo w.tad, 16 G5 
Z nl!1)1Tlll'W1SZ':1'1Ch na.grań - Wło­

chy, w.~ Od s.bud:i.a d<> st1.1".!ia 
liL-1.5 (IL) Aktu.a.ln-0ści lód ilkl<> 
117 oo (L) Melo.cl.i.a„ zytm 1 p;·„­
senika. 17.30 (.l.) „.Sltmz.e•lciz.yik ra·~ 

j~zore" - rep. 17.4S (.L) Ta1~­
czyrrn~'· 18.llO (L} Ra·d:orekla.ma. 
1.8.20 Sonda. 19.00 Echa dn;a . 
Hl.15 Teclmilkai i problemy, 19.30 
Ko'lbcer.t s~1mf.c.ni.ozlny z lll.agr-ań 
o.rk. SY'ffiif. z Chliea.go. 20.:n DY'­
Slku.sja. !Lter<lloka. 20.57 o. c. 
k011'11CeI'tu. 21':19 Wi-e>!'Sit.e K. WJ~­
r.zY'ń.slkl:e~o.. 21.39 Ko,nce.rit roz:­
.ryiw<J(,owy. 22.00 2l kiraju i ze 
śwlata. 212.30 Wiald. spoa-to--"''"· 
2.2..33 Dziiś wheC12Jór gramy. Z3 !O 
Stefan Raioh.oń i7JaJPirasz.a. 23.50 
W~ald. 

PROGRAM DI 

I MO Ekts.'Pl!"esem j)Jll1)E<Z !wtat. 
1(1;35 WGZ)'S~O diba pań. ll.)5 
„w <Xliruoou l!!bości!'' - "J-1<:. 
po•w. l~.J(J3 z k;raj;u. i oi:e świa.:a. 

12.1115 za. lkieix•wini·cą. 13.!>0 „u 
progu t.aj·emnioey•" - g,ra 2egpó! 
W~. N·ałtło1r.nago. .!J.'!.05 Na W!.'IO­

cla•1\1SJkiej a·ntenie. 115.00 Eklspre­
sem p11ziez Ś\\"'i.M. 1'5.05 Program 

Pięt~ny 

sukces ZOS 

Zakładów Mtchanicznych 
Włókien Sztucznych 

'11.I'zoole mte:Jsce w !kraju wśród 
zalkładoWY'Ch oddz.iałów ~ samO:. 
0obrony ;i ze,s,polów połl.tycmo­

prOtPa•g!lllld()W}'ch w reso·rcie 
przemysłu chemi.c1Jnego zdo1byl 
ZOS i Zespól P()llttyamo-Pro·pa­
!landO'WY ZM Prremy.shl Wló­
kien · Sztu.czmyich w Lodzi. z.do. 

byt .o;n 2 puch<ITY 1 ~ propor• 
ce. 

Na ipa~rdlende Z8JSIU'guje 
fa.kt, te jesi: to nie . pierwszy i 

miejmy na.dzieję, :nie ostatni 
sukces tej jedn05bki, Ser<1eczinle 
gir.artiU1ujemy, (j. pJ ,. 

d.nia. 16 10 A~btum muiz').1kli. <.Lm- „•••••••••••••• 
weiPsa~nElj. J.5 3:0 Rad'ioiwa e'llcy- ! 
k1'olpedl!1a '.kn.ULt\llrY. lS.55 Trąi'Jy 

W>'J'M1dYfi1Slki'e n.a 4/4. 16.06 Pne­
d1Z'i!\\1na, mle.n:oeja„ 16„1 5 C. F. E 
Bach: So1n~uta A.s•dJull' . 16. JO 
E1ekmryioz.ny f0<1"tejp.laon A. M3· 
kow:oez.a. a6.4!5 Nasz: roik 72. 17.00 
Eki~preisem GJl!'1le•Z śwrla•t. 17 ~5 
„-1"l'WaJ~ 1polkenz.'YtS1t!y'1 - odc. 
pc1w. 117.l!l5 Mój mafll!letofon. 
117.<40 Plyń baniloo mej.a. 18.&0 
Sp.c1tfk;a1111;e 11: Talden.tł31Zem 'Salr­
dem. 18.00 Polllt;i.1ka d.la w19zyst­
kooeh. 118.4>5 Tyi!Jklo pe> p.oawugal­
sklu. l.9.Q() Ek&prei;.em Pl'zez 
Ś'l\'iait. 1~1.os .a:alkil.ęcy. dwar" -
01:ic. pow. l!t.135 Mu1zy1kai!Jcy de­
te1klty)w. 20.00 Pdlo!senk.1. 121 mia­
&~Eim IW\ ile.I'bie - E!(uld.a1Pe.szit. 
:ll()W JiltIStr-0'1'\1ain'Y' ty.gio<:Lnlk roz­
ryv.1k.owy. 2il .50 MunJa~:uiryi Jean 
Foumnier.a. 22,00 Fa;kity d.n i~. 

ll2.Q8 GtwimJZJda siedlmli'll· w.i.ec-~o-
irQw - Jose Jo;se. :!a.ds T.nzy 
i1q11,1a<liram1se j.a·z.u. W.OO Poez.Ja 
Oz;a•nnegio Lądu.. 23.()o Koncert 
t}lłlrol <lllaJ mE!loman.Ó\W'. 2.3.56 Na 
dol'o.ram.o.c flp;eiw,a J\llkik.a. KU·O•:>­
pama!kli. 
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~IO.OO ~.DUJ~. ktióry urattOl'.val 
bam.k w M0<n.te Cal!'llo" a.ngtel­
Sllti fi.Iłom u seiri!l. : , ,R8111Idaill i 
d1.1·ch Ho1p!kilt"ka" Qzl Kat.). 11).50 
z serii: ,„Clzl<l'\Vilelk 1 m-Oirz.e'' -
,„Nle•2l\\')1lde po.lOM'"Y°' - titm 
dotk.. (lkooo;rl) (W1) . 1 & • 4~ Dl'lle-n­
n :ik QWl). l<l.55 Teleferie: ~Pi.Il.· 
te kóllk-0"' flium ..ztamama. stri:a· 
I.a" ~Gdań.Sok.). 17 .50 Gramy o 
telew;,zoc (W}. 18.o!S Wliaictomo­
ści dnia (L). 118.315 Z c;i-'lk!lru.: H1-
Mo;rloa. z te'j zi-emh - µrog.ra.!11 
pt. ,.Alb utrbe cond.!Jta" (W) . 
1'9 .OO Turryi:;.t').1k.a ~ 'W"YlP<»czyn e.;i: 
~o. 19./2'0 Dol:>rainoe (W). 19.30 
Dzienin\k IJW). 20.0'5 Z se:ii: 
„Ozlawlek 1 morz;e" O'dtc. IX 
(kc•-0r) ~), 20.30 Krad - ty­
go•dinl!k SJPOilec.ime> ~ pcdiJty<c~y 
6W). ZUG Teatr TelewizH: Au­
~u st Strin.berg ,.Ery'k XIV" (Z 

Lod1zJ:). Po. tea;!.rz.e Otk. zz iO 
Dzi-emmk (W). 

Kłopoty z bekonem 
Robotnicy zatrudnieni w por­

cie lotniczym w Manchesterze 
udaremnili próbę dostarcze.nla 
do W. BrY'tanli drogą powietrz­
na przesylek z bekonem duń­

skim. Importerzy chcieli w ten 
sposób złagodzić braki w za-O­
patrzeniu, wynikłe z powodu 
.sotraj·ków dokerów brytyjskich. 

Ze Sztokholmu donoszą, że 

szwedzcy rzeźnicy wstrzymali w 
środę produkcję bek·anu rów­
nież z powodu strajku doke­
rów brytyjskich. Bekonu nie 
można obecnie dostarczać d-0 
w. BrY'tanil, a rynek szwedzki 
nie jest w stanie wchłonąć do-
datkowych ilości wędlin no,r-
lma!ne przeznaczonych n a 
eksport. 

w dniu 
zmarla. 

z al~nla · 1972 r. 

łRENA 

GRADZIŃSKA 
11 domu ROSA. 

Pogrze-b odbędzie alę S s~r­
pnia br. o godz. 17 na cmen­
tar~ Koiiruna.Jnym, o eeym 
zawola.d&mla pogr'1.<>n.a w 1lę­

boklm smutku 

Dnl6 2 
ciętk.ldl 
.w Bogu, 

&ODZINA. 

sieripnt& 1971 r.1 po 
cierpieniach, r:asną! 
prz~:cy lał 511 

S. t P. 

lYGMUN't 
ROGALS1Kł 

w:n>rowAdzen1e l'l\Vlok z ka· 
plicy n.a ~t&ł'zu n& Do. 
taro, d:nia 5 6ieripnda 1972 r., 
o godz:. 16.30, o czym zawhl.· 
daaniaJ' pogrążeni w bóha 

ZON.A; DZIEC?. WNVJt 
1 Poz<>JStal.a. RODZINA 

Dnia s sl.~rpnia 1972 roku, 
zmarł P<> clętldeJ chor<>bl.e w 
Wieku lat 74 nasz ukochany 
JUą.t, Ojciec, Dz!adz!\14 i Pra­
dzlad!Uuś 

S. t P. 

WŁADYSŁAW 
SUFLET A 

P~eb odb~dzle ~ dnia 
5 sl.erpn.ia 1972 r. o g-0ttz,, H.30 
z k.1.Plicy omentarza na Ma. 
ni, o arorm za.wi&damda.jll pc>­
grąteru. w gtębo!Um smutku 
ŻONA, CORK.A, SYN, SY· 
NOWA, ZIĘC, WNUCZKI, 
PRAWNUCZKI I RODZINA. 

Z poiwodu tragicrmej śmiercl 

STANISŁAWA 
Wl'ECZ·OR·KA 

I 

WOJTUSIA 
GUBAŁY 

serdeczne wyrazy wsp6tC?;Ucła 
Koel.zinie składają: 

PRACOWNICY DZIALOW 
ZBYTU ZZPO · „ WOLCZAN. 
KA" w LODZI, t.ASKU, 
WIERUSZOWIE, OSTRO· 
WCU SWIĘTOKRZYSKil\I i 

OPATOWIE 

Dnia Z sierpn1& 1972 r. zmarł po dłUgich i cię:!;kich cler. 
piwach, mój Mąż i wielk.l Przyjaciel 

S. t P. 

KAZIMIERZ BUNCLER 
byty major WP, odmiaezony Krzyżem Virtuti Milltart, Krzy. 
tem Walecznych za obronę Warszawy i wieloma innY'Tllli 

od11naczenla.mi. 
Pogrzeb odbędme się dnia 5 sierpnia br. (sobota) o golk. 

15 z kaplicy Cmentarza Wo,skowego na Dolach o czym 
zawiadMD.ia..JI\ po.grążone w głębokim smutku ' 

ŻONA z RODZINĄ 
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